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Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych. 


Adres Redakcyi, Kijów, Prorezna 13, Telefon 2464, 
Admloistr, I Drukarni Polskiej; Kijów, Prorezna 8, Tel. 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 2 —3. Sekretarz od 12 —9. 
Aćministracya otwarta od 10—4 po poł. i od 6—8 

wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 
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zas odnowić prenumeratę. 


Wtorek 22 września (5 października) 1909 r. 


Rok IV. 


miesiecz. kwart., półracz r 
Prenumerata: W kraju —.86 2.50 4560  8.— 
a Za granicą 1.35 4&— 7—  14— 


Za zmianę adresu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub jego miejsce 
przed tesatem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
Stapny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na. 
stepny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miajsce 1 rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumerate | ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dn. 1 października kończy się III-ci kwartał b. r. Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu .,Dzien-, 
nika“ prenumeratorowie kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem września. 
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|KÓNRAD ŻENDZIAN 


zmarł nagle 20go wrześcia 1909 róku, pochowany 
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Limslawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijows 
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w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Skład Fortepianów i 


Sprzedaż, wynajem, reperacya, strojenie. 13364—10 
EE èë 


„Apollo 


Skład programu: kiewotina, 


helio Emy-de Stamati z bratem (najn. tańce), 


z 8-ch dań 1 rb 25 kop. od godz. 9 


saruywa i Miewierowa. 


zamknięcie polskiego 
T-wa Oświata. 


Ściśle rzeczy biorąc, Tow. „Oświata“ 
dotychczas nie jest zamknięte. Wobec _ je- 
dnak ukazu Senatu rządzącego z d. 4 wrze- 
śnia, którym uznano rejestracyę towarzystwa 
za nmieodpowiednią i nakazano znieść od- 
nośne zatwierdzające rozporządzenie miej- 
scowych władz gubernialnych, zamknięcie 
„Oświaty“ jest tylko kwestyą krótkiego cza- 
su i administracyjnych formalności. 

Fakt jest więc faktem. O nastroju ja- 
ki wywarł na nasze społeczeństwo, o jego 
praktycznych a tak smutnych konsekwen- 
cjach mówić nie będziemy. 

Ale nie możemy ukazu Senatu rządzą- 
cego przyjąć do wiadomości bez zgłębienia 
jego treści, bez wyjaśnienia sobie znaczenia 
tych motywów, które sprowadzają zamknię- 
cie instytucyi o celach kulturalnych, cywi- 
lizacyjnych i humanitarnych. 

Nie dla krytyki, ale dla zrozumienia 
istotnego sensu ukazu Senatu rządzącego, 
należy nam motywy jego poddać baczuej 
analizie. 

Cóż się z nich dowiadujemy? 

Zaznaczmy przedewszystkiem, że Se- 
nat uważa polskie T-wo „Oświata” zą takie, 
które powinno być wzbronione, albowiem 
„dąży do celów, sprzeciwiających się moral- 
ności publicznej lub zabronionych ustawami 
karnemi, bądź też zagrażających publicznemu 
spokajowi i bezpieczeństwu" (punkt 1-szy 
$ 6 Najw. ukazu Z 4 marca 1906 r. o to- 
warzystwach i związkach ) 

Dlaczego? —PItamy wszyscy zdumieni. 

Więc Senat rządzący motywuje. 

Polskie T-wo „Oświata* ma udzielone 
sobie rozległe prawa, które pozwalają mu 
otwierać szkoły nietylko w miastach, ale 
i pa wsiach. Szkoły takie nie będą podlegać 
żadnemu nadzorowi a „w Systemie naucza- 


Ubezpicczajcie swoje życie, posagi dla dzieci, 

renty na starość I t. p. 

Towarzystwie ubezpieczeń na * 
i od następstw wypadkow m 


T. b. na katolickim starym cmentarzu. Msza żałobna odbędzie się 
we wtorek 22-go września r. b. o godzinie 10-ej i pół rano, o czem 
` stroshana rodzina zawiadamia krewnych i znajomych. 


Kijów, Kreszczatik 
fh 33. 
Telefon Nr. 809. 


Teatr Varieté, Mierynjowska 3. Dyrekcya To- 
warzystwa. Codzien. w restaur. t 


Mania Masalska, Jumatowa, Czarska, 
Żukowska. WYSTĘPY: La 
Duct Tajver, Szatan I Wenera, 
Masini, Anina Zakrzewska, Ponia, Kawecka, Gracietii, Waril, Jurieweka, Zielińska, 
MW retti, Bucharina, Sokołowa, Mironowicz. Brianskaja i in. PO ukończeniu di- 
vortissement w sali widzów KABARET. Przyjadą pp. Berszadzcy, łn- 


w jęedynem pelskiem 
3 


2) 


Reprezentant Główny na kraj Południowo-Zachodni W. JEZIORAŃSKI. 


Ocsywatel części majątku Kluki powiatu Taraszczańskiego gubernii kijowskiej 
Opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy lat 92, zasnął w Bogu dnia 8-go września 1909 roku, 


O czem pogrążone w ciężkim smutku pozostałe córki, zięciowie i wnuki zawiadamiają krewnych i znajomych. 


ę so o LJ 

Geatr Miejski ;: 
Dyrekcya S. W. Brykina. 

Dn. 25-g6 »Dubrowskic, 


OWSKI 


dnia 21 września 


Dnia 22-go Wwrze- 
śnia po raz 2-gi 
W Środę 


Fnlda. 


D a rg, 

Dziś dn. 22-g0 sAida:. Uczesiniczą pP: Wa'ie- 

bwlski, Leticzewski, Początek o g. Ti/ą wiecz Dn. || 

23-.g0 >Chowaaszczina-. Dnia 21-07 FFaunte 

Dnia 26-g0 »>Pikowa dama:. Dni’ 27-g0 W po- || 

łudnie »sDemonc. W próbach »Sacko«. Kasa otwarta od p, 10 ej rano. 
wsk am we] | iP ua Ue |Tg 


Ceatr dramatyczny 
„Intryga i milość“ 
wode „Król R „Idealny mąż”: „Dureń“ 


Kasa otwarta od godz. 10-aj rano w ciągu całego dnia. 
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Ledina; pp. Lipecki, Pawłowski, Bosse, ri 


Dział 
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A. N. Kruczinina 
(Teatr Bergonier)- x 

Szylł*ra w ńciu akt 9-ciu 

obrarach. Począt. 0 g.B-e] 


13226 


Hotot Francus! 


odrestaur. lub, że niema wolnych pokoi. 


w centr. m. Kreszczat., nowo-odrestaur. 
Pokoje od 75k.do7'b. Posciel i elektr. 
gralis, Codziennie śniad. 40 k., obiad; 50 k.. 
75 k.i 1 rb. oraz vajrozm. napoje. Na 
dworcu stały komisyoner- Dorożkarzom 
prosimy nie wierzyć, że hotel jeszcze nie 
Właścic. Eugeniusz Kwaszow. 
13539—3 
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kiego, Konsorwatoryum 


RE Dadah azies. 306,| Gabinet Lekarsko-dentystyczny Kazimi th 
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eatrr Apollo: koiacye 
ej do g. lej w nocy. 


ZAKOPANE. 


pod adresem: Żytomierz, skrzynka pocz. 
l 13643—3 


» (ul. 
Pensyonat „Warła” Giysi 
0) poleca pokoje z vtrzymamem Po- 
ożeniesłeneczne. Kuchnia wyhorowa. 


Dom na zimę (7 pokoi) słonecz- 
ny z całoem ur/ądzeniem do wynaję- 
> cia. Wiadomość pensyonat „W arta”. 
13620—1 13 
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13615—3 


Pensyonat „Jaskółka” > 
Tekli NałęczsŚwaryczowskiej 


Warszawa, ul. Nowo-Jasna Xè 6, 
n=przeciwko Filrarmonii | 
Pokoje wytworne, doskonała knelnia, 
obiady dia przychodzących. Winda. 
` Telefon 82-66. _ 135225 
Adres telegr.: Warszawa >Jaskółkae. 


Za- w. 


571—2 


rzezornos 


Dyrekeya J. E. Duwan-T rcowa, 
Tekerewa, Czaruska. 
Niedielis, Ni ratow. 
| W środę 27-go 2-gj raz sFreuiein Freszbolcen: i >Elga:. 
tek -go dla prenumeratorów »Kijowskieh;Wiostieje pa cenach znizony:h +Zte- 
i W niedzielę 27-gò w południe przedstawienie odczyt. 

genl W. Peretc >lntratna posada. 
ma | przysiepn + przedstawienie 
przyrody: w 4-ch skiash Cz:rikowa, 


l 
„tła wolność:. 


| Znacznie powięk: zony. 
| > Językach. 


enecya— 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


od i pażdziernika o 15 ntaja. 


Pracownia okryć damskich 
WĘGIERSKIEGO 
Kreszczatik 22 w podw. Grand Hotelu 
Po ałngoletn. prakt. w Warszawie u B 
Herse 1 w kijowio u E. Herse 0two- 
rzylom własną pracownię, gdzie spel- 
niam wszystkie obstalunki wedłux naj 
nw. fasonów: palta, żak ety, peleryny. 
ane. kostyumy i amazonki, pa cenach 
umiarkowanych, 
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$9 Dziś 1-3sry 


Teatr „Sotowcow” rae goei 


Pepma, Czażbinowa: 


Rezys r N, Sawinow. Poczatek o g dz. 


Baśń zimowa: w 5aktach W 


Dziś we wtorek dn. 22-go września * 


otwarty cały 


Gimnastyka, mięsirnie, 


niemierkim i angielskim. ; z 
wać rządy Zamlerowskie i I. 


pism i ksiażek dzie innych 
Katalogi w 
13455 - 4 


Viga N. sk 


Tido 


syikowska TO. 


Dr Czerniak 


a Gw W. 
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dziel. łózka. 


Lekcye śpiewu 


13322-1' Prorezna 28 m. 22. 


nia, niewątpliwie będą przeprowadzane ten- 
eacyjne poglądy osób, stojących na czele 
towaizystwa.* I to jest tak niewątpliwe, że 
nie tu nie pomogą ani zastrzeżenia, że „O- 
świata“ nie jest towarzystwem politycznem, 
ani najlepsza wola założycieli... T-wo „O- 
świata“ „musi wejść na ślizką drogę ciasnej 
nacyonalistyczno- politycznej działalności...“ 

I znów, zdziwieni pytamy: olaczegoż 
tak koniecznie? Dlaczego musi? 

Senat nam tak wyjaśnia: Polskie 
T-wo „Oświata“ działalność swą zamierzało 
rozwinąć w gubernii kijowskiej, gdzie mie- 
szka olbrzymia większość ludności ruskiej 
i prawosławnej, gdzie polacy stanowią zni- 
komą mniejszość, „skoncentrowaną w nie- 
których miastach i obywatelskich sady- 
bach...“ Tutaj „termin „Polak“ jest nie etno- 
graficznym terminem, aie raczej politycz- 
nym.“ 

Tak więc istnieniu polaków nadanem 
zostało wyłączne piętno polityczne. Wszyst- 
ko, co polak tu robi, myśli, czvj*, całe ży- 
cie zwierzęce, intelektualne, moralne, ducho- 
wa jego indywidualność, jego człowieczeń- 
stwo—wszystko to, wobec brzmienia ukazu 
Senatu rządzącego z 4 b. m., ima mieć zna 
czenie aktu politycznego... 

A w jakim kierunku iść ma to poli- 
tyczne polskie społeczeństwo, ta znikoma 
mniejszość, w morzu ludności ruskiej i pra- 
wosławnej tonąca..? 

Oczywiście, w kierunku ciasno nacyona- 
listycznym. 

Jest to dla Senatu rządzącego fakt nie 
ulegający żadnej wątpliwości. Wbrew wła- 
snej woli i chęci polacy, a więc i polskie 


R 


'T-wo „Oświata“ pójdzie za hasłem swych) 


narodowych partgi, „które dla osiągnięcia 
ostatecznych celów, wciągnąwszy w swe śro- 
dowisko przewyższającą liczebnie ludność ru- 
ską, nie przebierałyby w środkach i nie oszczę- 
dzałyby jej interósów*. 

W taki sposób Senat ustala tezę, która 
prowadzi do zastosowania $ 6 ustawy o sto- 
warzyszeniach. 


Bo skoro usialonem zost»ło, że polskie 
T-wo „Oświata* pójdzie — bo iść musi — 
w kierunku ściśle nacyonalistycznym, skoro 
dalej wiemy, że tej ludności ruskiej i pra- 
wosławnej jest w gub. kijowskiej 4,429,468 
osób, podczas kiedy polacy dochodzą zale- 
dwie do 128,000 głów, to oc:ywiście należy 
przypuścić, iż tylko za pomocą niesłycha: 
nych jakichś gwałiów dałby się osiągnąć 
cel, o którym wspomina ukaz Senatu, mia- 
nowicie wciągnięcie w polskie środowisko 
ludności ruskiej i prawostawnej. 

A.ponieważ gwall jest naruszeniem pu 
blicznego spokoju i bezpieczeństwa, zatem 
„Oświatę* należy zamknąć. 

Oprócz tego motywu jest drugi — jesz- 
cze silniejszy. 

Cele polskiego T-wa „Oświata* są wprost 
sprzeczne z podstawowemi zasadami polity- 
ki państwowej w tym kraju. 

I żeby usunąć wszelkie wątpliwości, 
Senat rządzący z wielką otwartością wyjaś- 
niə, jakie są historyczne zadania rosyjskiej 
polityki państwowej w kraju „Południowo- 
Zachodnim*. Zadania te „polegają na stwo- 
rzeniu nacyonalno-politycznej jedności w ce- 
lu zasymilowania elementu polskiego przez 
narodowość rosyjską, kraj ten zamieszku- 
jaca“. 

Innemi słowy, państwo ma za zadanie 
polaków, w kraju naszym zamieszkałych, 
zrusyfikować. 

Wobec tego jasnem jest, iż „Oświata“ 
polska jest anlypaństwową. 

Tak jasnego sformułowanie zasad pro- 
gramu politycznego wobec polaków dotych- 
czas, zdaje się, nie było... 

I gdyby to było uczynione nie przez 
instytucyę, której obowiązkiem jest strzedz 
wykonania obowiązującego prawa, gdyby ta 
enuncyacya zakomunikowaną nam była jesz- 
cze przed laty pięciu, to możebyśmy tylko 
za szczerość wdzięczni być byli powinni. 

Ale dziś wyjaśnienie Senatu jest taką 
niespodzianką, że my, którzy przecież mie- 


dzianek się przyzwyczaić, nie możemy pozbyć 
się pewnych wątpliwości. 

I szukamy gdzieś w prawach istnieją- 
cych, w Najwyższych manifostach i ukazach 
potwierdzenia tej tak niesłychanie ważnej 
enuncyacyi rządzącego Seratu, który ma 
najwyższą stróżą praw w państwie... 

Szukamy tekstów praw obowiązujących, 
które taxie zadania polityki państwowej ro 
syjskiej w kraju „Południowo Zachodnim“ 
ustanawiają, szukamy cnuncyacyi rządu w 
tym kierunku... 

I nie znajdujemy... 

Natomiast pamiętamy inne sformoło- 
wanie owych politycznych zedań, a w picr- 
wszym rzędze mamy przed oczami manifest 
Najwyższy, który, o ile nam się zdawało, 
dotychczas obowiązuje, manifest 17 paździer- 
nika 1905 roku, który rządowi, jako obowią- 
zek, przepisuje spełoienie niezłomnej woli 
Monarszej, w następujących ujętej łowach: 

„Dać ludności nienaruszalne gwaran- 
cje obywatelskiej wolności na podstawie 
rzeczywistej nietykalności osoby, wolno- 
ści sum eniu, słowa, z brań i; związków“, 

I nikt nie może od nas wymagać, abyś. 
my do tych słów mniejszą przykładali wia- 
rę, niż do przygodnych motywów rządzące- 
go Senatu... 

Sądziliśmy dotąd i nie przestajemy je- 
szcze mieć nadziei, żs na podstawie tego 
manifestu polakom w tym kraju wolno egzy- 
stować, że welao im pielęgnować mowę oj- 
czystą i wiarę ojców wyznawać, 

Sądziliśmy, że nie jest zbrodnią pozo- 
stać palakiem. 

Czy sę mylimy? 

Bo gdyby miało być tik, jak chce u- 
kaz Seratn, to równałoby się to, w ostatecz- 
nej ko sekwevcyj, hasłu Żelaznego księcia, 
okrutnemu, a przecież riewykonaulnemu aus- 
rotten. 

J. B. 


liśmy czas do wszelkich przykrych niespo- | 


Agentury we wszystkich znaczniejszych punktach 
kraju Poiudniowo-Zachodniego. 
Reprezentacya Główna w Kijowie, Lu- 
terańska Nr. l, telefon Nr. 1900. 


raz nowa tuka 
kom. w 3-ch aki 


nicza pp. As na, Walento, Paschaława, 
„p. Dagwarow-Zukow, Ławrecki, 


W poniedziałek dnia 23-go ogólnie- 


Zakład wodoleczniczy 


Czytelnia pun 


Leona iDZIKOWSKIEGO w Kijowie 


Kreszczatyk d. Hr 29 
| posiada przeszło 8.008*temów dzioł 
| W lęzykach: polskim, rosyj kim. fran- 
eiss im, 


Kąpiele rowietrzne, zwykle, gazowo ete 


kwiutna i zdrowa. Oddzielny stół jarski 
Centralne ogrzewanie, światło elektrycz- 
ne, wodociąg, kanalizacya, dczynfekcya. 
Cena od 8 koron wzwyż. 
2 o O A in, 


R pizeż MIUS Spraw Wonu, 


Szkoła gimnastyki i masa- 
zu (dia obojga płci) 
kurs r czny i dwuletni 
Releny Kuczalskiej 
łd-ra Bv. Szerszyńskiego 
| Frzyjmije zapisy. 
Wykiady rozpocz. się I5 paździer- 
Dia i iczerów, akusze- 
rek, studa tów kors skrócony. 
Marszałkowska 74 w Warszawie. 
EE RA ZYWO AE ZE ZEE S, aa 
ó s Kupno i sprzedaż rower., 


imaszyn do szycia 
i wszotkie inne reperacye 


Syf, wen., moczopłe. (spec. kar. striot)- 
niei. płe. Wszyst. spee. spos. kar. 


p E 
metoda włoska prof 
= e Everardi i Rossiego 
Przyjm. 1—3. Dziewiałtowska—Gintowt. 


11466—24 


>Biała 


akc ©, Uczest- 


s-ej wieczorem. 
W czwar- 


wzmacnia zołądek 
łagodnie przeczyszcza 


13493—1 


Prele- 


próbach „Król 
13157-1 
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j = = 2'-cju rrtystów tokioskiego eyrkn =Micadoc. Wielki urozmniceny pro Prenumerałę ogłoszenia 
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(S) wzlot z ped kopuły cyrkowej. Foczątec o godzinie 8 i pół RN „Dziennika Kijowskiego 
Najobszorniejsza w kraju przyjmuje 


p. Michał Pobocha 


ul. Prisutstwiennaja 33. 


Zakopanen 


11785-28 


rok. 
Notatki informaoyjne. 


Bluro Tow. Oświata (Kreszczalik 1, 
lub <Qyniwoc) otwarte od 10 do 3 po- 
południa codaieunie oprócz niedziel 
1 świąt. i 

Biuro kij. rz.-kat Tow. dehreczyn 
ności, M.-Zytomierska Nr. 8, otwarte 
każdodziennie od 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel. 

Tamże w godzinach biurówych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
czącycehg wydziału letnisk. 

Biuro Kola uobiot poiuk otwarta raz 
na tydzień we czwariek od godz, l- -3 
po pał. Fundnklejowska 26 m. L 

Biure Pol. Tow. kelonił łotnich w 
Kijowie ©. Poawnina 2% otw. nd 3—6 

Biuro Związku rówau. kohiet pol- 
okloh otwarte od 12 — 2 z wyjątkiem 
poniedziałku i środy, przyjmuje wpisy 
oraz udziela informacyi. Michajłowska 
Nr. 19 m. 2. 

Biuro pracy przy kij, rz.-kat. Tow. 
dobroczynności, Mała Zytomierska NI 
X, otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. Filia Laboratorna Nr 
12 przy schronisku św. Jadwigi. 

Biuro pośredniotwa pracy <Związ- 
kn oficyałistów ua Rusi» — Kreszczatik 
42 m. 29, poleca kandydatów na wszel- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł. 


najnowsze przy- 
d. kuchnia wy- 
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Ukaz Senatu 
o zamknięciu „Oświaty ”. 


W numerze poprzednim podaliśmy wia- 
domość o zamknięciu „Oświaty“ kijowskiej 
na mocy ukazu Senatu. Obecnie podajemy 
motywy, któremi kierował się Senat. 

Senat rządzący znajduje, że, „jak to wy- 
nika z ustawy towarzystwa, to ostutnie, ma- 
jąc na celu podniesienie poziomu umysło- 
wego i moralnego wszystkich warstw ludno- 
ści polskiej przez szerzenie oświaty w języ- 
ku polskim, posiada w programie swej dzia- 
łalności prawo otwierania szkół, ochron, księ- 
garni i czytelni, urządzania wieczorów lite- 
rackich, koncertów, wyznaczania konkursów 
na najlepsze utwory literackie, nabywania 
nieruchomości, otwierania oddziałów towa- 
rzystwa i t. p. Posiadając tak szerokie gra- 
nice działalności, towarzystwo to, naturalnie, 
nie poprzestaje na prowadzeniu jej w mia- 
stach, lecz rozciąga takową i na wsie, gdzie 
rozwój podobnych szkół może być szczegó]- 
nie szkodliwym, gdyż program nauczania 
w nich wobec pewnej autonomii tych szkół, 
nie będzie podlegał żadnemnu dozorowi, kon- 
tyngens wykładających będzie więcej niż 
wątpliwy, a w systemie wykładania bezwa- 
runkowo będą przeprowadzane tendencyjne 
poglądy, wyznawane przez osoby, które sto- 
ją na czele towarzystwa. s 

Za giówny teren tego rodz ju cziałal- 
ności towarzystwo obrało sobie gubernię ki- 
jowską. której ludność prawie wszędzie jest 
w przeważającej w:ększości nie polską. lecz 
rosyjską i prawosławną, gdzie narodowość 
polska skoncentrowaną jest jedynie w nie- 
których miastach i majątkach ziemskich 
i gdzie termin „polacy* jest nie tyle termi- 
nem etnograficznym, ile politycznym. Stąd 
jasno wynika, że nowozałożone towarzystwo, 
pomimo zastrzeżenia, iż nie ma na widoku 
zadnych celów politycznych, wskutek sa- 
mych warunków, a nawet pomimo woli 
swych założycieli musi wejćć na ślizką dro- 
ge ciasnej, nacyonalistyczno . politycznej 
działalności. Dlatego też zaregestrowanie 
towarzystwa jest równoznacznem z zechęca- 
niem do działalności polskich narodowych par- 
tyi, które, dla osiągnięcia swego ostateczne- 
go celu, wciągnąwszy do swego środowiska 
przeważającą liczebnie ludność rosyjską, nie 
gardziłyby środkami i nie oszczędzałyby jej 
interesów. 


Mając na wzgiędzie wyżej przytoczone 
okoliczności oraz biorąc pod uwagę history- 
cznie wytworzone zadanie rosyjskiej polity- 
ki państwowej w kraju Połaudniuwo-Zachod- 
nim, którem jest: wytworzenie jedn: ści na- 
rodowo-politycznej w tym cełu, aby element 
polski został zasymilowany przez rosyjską 
narodowość, zaludniającą kraj wymieniony, 
nie można nie przyznuć, że celu towarzy- 
stwa „Oświata“, skierowane ku spotęgowa- 
niu i wzmocnienin polskich idei narodowych 
i zjednoczezin polaków, stoją w sprzeczności 
z wyżej wspómnianemi podstawowemi zada 
niami polityki państwowej w kraja. 

Uznając z przytoczonych wyżej wrglę 
dów, że towarzystwo „Ośsiała* na mocy 
p. 1 art. 6 czasowych przepisów o związkach 
i stowarzyszeniach ma może być zaregestro- 
wane, Senat rządzący postanowił: uchwałę 
kijowskiej gulernialaej komisyi dv spraw 
związków i stowarzyszeń z dnia 14 Czerwca 
1906 roku o zsaregesrowaniu towarzystwa 
„Oświata“ uchylić“. 

Jednocześnie czlonkowie Zarządu T-wa 
otrzymali od komisyi guberniainej wezwanie 
na dzień 8 października, w którym to dnin 
ma im być zakomunikowany  cficyalnie 
Ukaz Senatu. 


E EA 


Głosy prasy miejscowej 
o zamknięciu „Oświaty.“ 


„Kijewsxiją Wiesti* piszą: „Ukaz sena- 
tu musi być uznary za dokument wyjątko- 
wego znaczenia, py raz pierwszy bowiein 
instytucya, której zadaniem jest komento- 
wanie praw, otwarcie wykro szyła z tych gra: 
nic i ferowała opinię o tem. jaki kiernnek 
mieć powinna państwowa polityka rosyjska 
w Kraju Z:chodnim.* 

„A więc — czytamy dalej— proklamo- 
wano otwarcie zasadę asymilacyi polaków — 
przytem proklamował ją senat rządzący, a 
tymczasem nawet najbardziej otwarci admi- 
nistratorowie ne uważali doląd za możliwe 
oznajmić urbi ct orbi, że dążą do rusyfika- 
cyi ludności polskiej. i 

„Polacy w Kraju Zachodnim=to wy- 
nik okoliczności historgcznych i wydzje s'ę 
rzeczą dziwną spierać się dziś u to, czy 
istnieją wogóle polacy jako grupa etnogra- 
ficzna wśród miejscowej ludności ukraiń- 
skiej. Oczywiście, żadne ukazy vie są w 
stanie zmienić sytuaeyi renlnej, ale mogą 
one powstrzymać pracę kultaralną, stwier- 
dzając raz jeszcze, jak niezbędną jest dla 
nas autonomia narouowościowa 1 jak ciasne 
są ramy, w których się ma mieścić spokoj- 
na praca kultaraina. i d 

„Nie trzeba tu bodaj dodawać, że tych, 
którzy się w naszym kruju uważeją za po- 
laków, zabiegi rusyfikacyjne i pozbawienie 
szkoły polskiej na „rosyan* nie przerobią i 
z rosyanami nie zbliżą. Przeciwnie, instvnkt 
zachowawczy może tylko silniej i wyraźniej 
przemówić w polakach pod wpływem takiej 
polityki, może zmusić ich do jeszcze wię 
kszego odseparowania się i bardziej zam- 
kniętego Życia, jak to było w ciągu ostat 
niego czterdziestalecia. Czy to będzie ko- 
rzystne dla dobrobytu Kkrsju—o tem chyba 
nie WO byf AAGMYZAKŃNO 70 07 00 o? 

„Kijowska Myśl“ pisze: „Całych trzy 
łata strawiła „Oświata“ na przymusowej bez 
czynności, a obecnie seuat rozkazał zam- 
knąć ją zupełnie nu podstawie p. 1 art. 6 
czas. przepisów o stowarzyszeniach. Punkt 
ten opiewa, żo „zabrunione są stowarzys o- 
nia, które posiadają cele, sprzeciwiające się 
moralności albo zakazane prawem kryminal- 
nem, lub też zegrażające publicznemu spo- 
kojowi i bezpieczeństwu..." 1 

„Senat naturalnie motywuje swój u- 
kaz. Bez motywów trudno... Po trze:h la- 
tach istnienia szkodliwe towarzystwo mu- 
siało naturalnie popełnić mnóstwo występ- 
ków i przeciwko moralności, i przeciwko 
bezpieczeństwu publicznemu. Bo jakżeby 
można było zamykać tawarzystwo i to jesz- 
cze powołując się na p. 1 art. 6 przepisów 
tymczasowych? Niestety; w motywach sena- 
tu niema literalnie ani jednej wskazówki 
co do faktów, które wediug prawa prowa- 
dzą do zamxnięsia towarzystwa. Zamiast 
faktów—ogólsikowe rozamowania w stylu 
artykułów dzieunikarskich pewnego kierun- 
ku. Niema faktów, niema powołania się na 
przekroczenia ustawy lub prawa. W-zystko 
się sprowadza dn tego, że cele towarzystwa 
sprzeciwiają się „bistorycznym zadaniom ro- 
syjskiej polityki państwowej w kraju Po- 
łudniowa-Zachodnini...* 

„Stara to historya Komuś naturalnie 
polityka taka potrzebna, ale dla państwa, 
we właściwem puństwowem znaczemu tego 
wyrazu, jest ona tylko szkodliwa. Szkodliwa 
i bolesna jest ona przedewszystkiem: dla 
tych, na kim się wykonywa „misy h’sto- 
ryczna,* ale nic nie zyskuje i państwo, któ- 
rego potęga urasta na asymilacyi w sensie 
harmonijnego pogodzenia interesów poszcte- 
gólnych narodowości, anie „asymilacyi* we- 
dług słownika biurskratycznego; ta „asymi- 
lacya* tylko zaostrza narodowy instynkt 
zachowawczy. Odpowiedzią na podobne za- 
kusy bywa chorobliwy rozwój a nie zanik 
uczucia narodowego, które pod wpływem u- 
cisku przeradza się w szowinizm. Jest to 
tak proste jak tabliczka mnożenia. Ale ktoś 
na asymilicyi chce Zurobić, jak zarabiali 
inni na innych kampaniach  bistorycznych, 
które zawsze tak smutnie kończyły się dla 
kraju.* 
ja an aj iw A m E 
Nowe szkoły polskie na kresach. 


Czytamy w «Dz. Cieszyńskim»: «Dzięki «elce 
polskiego ludu roboczego i dzięki ofiarności społeczen- 
stwa polskiego, powstały znowu uowe szkoły na kre- 
sach, mianowicie: w Marysńskich Góra.h ne Morawa h, 
w Hermanicach, Małych Kończycach i Rad sanicach 
(jeszcze tutaj otwarta nie jest) na Sląsku. Polską szko- 
łę prywatną w Graszowie przyjąto na koszt gminy; w 
Morawskiej Ostrawie otwarto polską szkołą wydziałową 
dla dziewcząt: «Macierz Szkolna» i Tow. szkoły ludo- 
wej otworzyły polskio gimuazyem rea'uo w Orłowo; 
w Dąbrowie otwarto publiczną polską szkołę wydziało- 
wą. Prócz tego, powstanie kilka nowych ochronek pel 
skich na kresach, a gdyby «Mw erz» posiadała środki, 
tohy również założyła była wydziałową szkułę polską 
w Polskiej Ostrawie. Rozwój szkolbictwa polskiego 
jest zapewniony, zapisy do tych szkól wypadły znakomi- 
zie. Tylko w Witkowicach wypadły słabo z winy wla 
snej rodziców polskich. Nie dbali o to, aby dzieci za 
pisać, nie rozumieli, o co chodzi, lub rozumieć nie 
chcieli. Nasi rodasy z cieszyńskiego i bielskiego po- 


winni 
nasz lud prowadzi. 
rówuież spać nie wolno i o swoje dubre szkoły należy 
się upominać». 


Przeciw bińrókracy! praskiej. 


(Z rozpraw kongresu polityków społecznych. — Głos 


*yciem społecznem 
biurokrację w państwie i 
w gminie i w mieście stanowił: przedmiot 
bardzo douiosłych rozpraw na ostatniem Ze- 
braniu ególnem 
poltycznego w Wiedniu. 
tożyli profesorowie uniwersyt+tów niemiec- 
kich z 
Eisenach towarzystwo ekonomiczne, poświę- 
cone głównie zadaniom społeczno-pol:tycz- 
nym w przeciwstawienia do panującej pod- 
ówczus doktryny 
handlowców, czyli liberalcej szkoly w eko- 
nomii politycznej. 
postunowiła zwrócić uwagę nie tyle na ab- 
strakcyjoe prawa ekonomiczne, ile na zba- 
danie istniejących 


D Zb Gr NIGNAd 


sobie brać wzór z tej walki, jaką na krosach 
Nam w bielskiem i cieszyńskiem 


prof. Webera). 


Niebezpieczeństwo zawładnięcia całem 
i ekunomiczuem przez 
w samorządzie 


stowarzyszenia społeczno- 
Przed laty 37 za- 


Gustawem Sehmallerem na czele w 


manczesterskiej wolno- 


Nowa realistyczna szkola 


stosunków społecznych, 
na konkretue życie gospodarcze i na potrze- 
by reform społecznych w ustawodawstwie. 

Z:rwała z dednkeyjną metodą w nau- 
kach ekonomicznych z obstrukcyjnemi do- 
ciekaniami logicznemi klasycznej ekonomii, 
a na to miejsce postawiła dążenie do opa- 
nowania olbrzymiego materyałn historycz- 
nego, statystycznego i opisowego przy po- 
mocy metody indukcyjnej. 

Na czele nowego kierunku w bada- 
niach ekonomicznych stanął Gustaw Schmol- 
ler, ówczesny profesor ekonomii politycznej 
w Halli, później w Strassburgu a obecnie 
w Berlinie. Cały szereg młodych profeso- 
rów ekonomii politycznej przyiączył się do 
tego kierunku historyczno-etycznego w eko- 
nom'i i powstała szkoła, którą później prze- 
zwano kateder-socyalistyczną, a która dziś 
podupadta i 
rządu praskiego. 
m tował swe dobre imię, 
toru laty w pruskiej izbie wyższej podjął 
się obrony projektu wywłaszczenia polskiej 
własności ziemskiej w poznańskiem i tym 


Sam Schmoller skompro- 


komo w imieniu nauki niemieckiej. 
politycy ze szkoły Schmollera poszli w usłu- 
gi rządu pruskiego i we wszystkiem popie- 
rali nadużycia biorokracyi pruskiej. 

Jakież było Ździwienio profesorów so- 
cyal-polityków zebranych na ogólnem posie- 
dzeniu związku w Wiedniu, kiedy z ich 


kiego, do którego szkola 


stkiem rząd, 


jaki „obecnie pannie. w 
gólności w Pritsaeh. 


W niemieckiej psychologii narodowej 
przebija się obeenie kiernnek do zbiurokra- 
tyzowania całego życia gospodarczego. Wszy- 
c do emerytury. 
Niemieckość to znaczy wierność dla pensyi. 
Wszystko chce mieć prawo do emerytury. 
miejskiej. 
pruskiej sączy się i 
do najniższych warstw ludo- 
Badania stosunków robotmczych do- 
Że dziecko robotnicze marzy o pen- 
Wszystko chce być biurokratą. Grozi 
dla mas 
i ni- 

po- 


stko wzdycha db peęasyi i 


[to nictylko wśróć burżuazji 
Trucizna biurokracyi 
przedziera się 
wych. 
wodzą, 
syi. 
to poważnem niebezpieczeńst wem 
ludowych, osłabia ich energię pracy 
szezy wszelki czym niezależny. Grozi 
ważnie kulturze niemieckiej. 


niach, państwo jest przymusowym związ: 
kiem, jest organizacyą, 
kie stronnictwa i dlatego musi występować 
z największą tolerancyą dla wszystkich prze- 
konań i musi szanować prawa wszystkich 
mniejszości. 


wa na potępienie biurokracyi rruskiej, któ- 
rej reakcyjuy charakter céwictld, prof. Adolf 
Wagner 
cześć biurokracyi pruskiej, wskazując, że ona 


sposobności tak dalece zapomniał się profe- 
sor berliński 
że śmiał w Austrgi wychwalać zasługi niem- 
czyzny 


dów. Austrya i Węgry to dla prof. Wag- 
nera dzieło kultury niemieckiej. 


tego państwa podnieść stanowczy protest. 
Minęły już te czasy, kiedy można było bez- 
karnie lżyć wszystkie nie-niemieckie narody 


łożyć uroczysty protest przeciw tym urosz- 
czeniom berlińskiego profesora. Ani węgrzy, 


ani polucy, ani czesi w Austryi nie pozwolą, 
aby tysiącletnią pracę ich kuliury narodowej 


jakie wywolała 


stała się wierną sojuszniczką 


kiedy przed pół- 


sposobem udzielił hakatystom poparcia rze- 
Socyal- 


grona podniósł się głos protestu przeciwko 
zbiurokratyzowaniu społeczeństwa niemiec- 
ekonomiczna 
Schmollera i jego przyjaciół politycznych 
doprowadziła, usuwając zupełnie na bok ini- 
cyatywę prywatną a popierając we wszy- 
rządową politykę społeczną i 
oddając cały samorząd w ręce biurokracyj, 
Młody profesor ekonomii politycznej z Hei- 
delberga, Alfred Weber, podniósł stanowczy 
protest przeciw temu szałowi biurokraryj, 
Niemczech A, w, szcze- 
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obejmującą wszyst- 


Ale gdy prof. Weber znalazł ostre sła- 


wyśpiewał hymn pochwalny na 


to stworzyła państwo pruskie. A przy tej 


w jakiem miejscu przemawia, 


w przeciwstawieniu do wszystkich 
większość tego państwa tworzących naro 


Przeciw 
temu zaślepieniu muszą wszystkie narody 


w Austryi. Z całą stanowczością należy za- 


ktokolwiek—choćby profesor berliński — śmiał 
przekreślać i w jej miejsce stawiać kulturę 
niemiecką. Jest to objawem megalomanii 
niemieckiej, która cały świat chce wprząg- 
nąć w rydwan swej hohenzollernowskiej 
biurokracji. 

Na szczęście węgrzy, polacy i czesi nie 
potrzebują ani kultury niemieckiej, ani rad 
proł. Wagnera. 

Prof. Wagner chciał zatrzeć wrażenie, 
oskarZenie prof. Webera, 
oskarżenie wniesione przed Evropę na biu- 
rokracyę niemiecką. Okrzyk, który wniósł 
prof. Weber s Heidelbergu: precz z biuro- 
kracyą pruską, będzie się odtąd rozlegał gło- 
śnem echem nietylko po całych Niemczech, 
ale w całej wolnomyślnej Europie. 


Polacy w Stanach Zjednoczonych. 


Organizacya «American Association Foreign Lan- 
gnage Newspapers» ogłosiła broszurkę p. t. «The Ua 
reached Milions», w której pomiędzy innemi podaje 
spis ludności napływowej do Stanów Zjednoczonych ró 
żnych naredowośi. Wedłe tego spisu polaków w Amc- 
ryce ma być 3,595,000, a są oni rozrzuceni po rozmai- 
tych stanach, jak następuje: 

Alabama 100,000, California 30,000, Colorado 
30,000, Connecticut 125,00, Illinois 550,000, Iadyana 
50,000, Jowa 5000), Kansas 15,000, Louisiana 50,000, 
Maryland 80u00, Massachusetts 259,000, Michigan 
225000, Miunesbta 10,000, Missouri 95,000, Montana 
30,000, Nebraska, 50,000, Now- Hampshire 25,000, New 
Jersay 490,000, New Jork 475,100, North Dakota 
25.000, Ohio 120.000, Oregon 25,000, Pennsyiwania 
500,000, South Dakota 25,000, Texas 50,000, Wa- 
szyngton 5,000, West Virginia 100,000, Wisconsin 
225,000. 


Jubileusz Muzeum Narodowego. 


Kirdy--przed laty— obchodzono w Kra- 
kowie jubileusz znakomitego polskiego pu: 
wieściopisarza, J. I. Kraszewskiego, wśród 
uczestników tej uroczystości wyłoniła się 


stowskim Muzeum narodowego. Henryk Sie- 
miradzki ofiarował swój wspaniały obraz 
„Swieczniki Nerona“, dając tem zaczątek 
załużenia Muzeum. 

W krótkim stosunkowo czasie—komi- 
tet muzealny — dzięki ofiarności jednostek, 
zgromadzić zdołał tak znaczną ilość zabyt- 
ków, że można już było pomyśleć o wpro- 
wadzeniu w czyn piękńej inicyatywy. 

W r. 1884, 
otwarto Muzeum Narodowe. 
skromne, mieszczące się w jednej większej 


rya Muzeum, 
goż, p. Macieja Szukiewicza. 
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lach Starego Teatru, urządzony na cześć go- 
ści przez gminę m. Krakowa. 


Nad urządzeniem jubileuszu pracuje 


osobny komitet obywatelski z wiceprezyden- 
tem miasta dr. Henrykiem Szarskim oraz 
dr. Stau. Tomkowiczem na czele. 
też medal pamiątkowy, skomponowany przez 
profesora krakowskiej Akademii Sztuk Pię- 
knych, 
stanowić będze 
ale i prawdziwe dzieło 


Wybito 


Konstantego Laszczkę. Medal ten 
nietylko cenną pamiątkę, 
sztuki. Wreszcie 
w liczbie 5,000 egzemplarzy ukaże się bisto- 
skreślona przez kustosza te- 
Przedewszy- 
stkicm rozesłana będzie ona da wszystkich 


bibliotek i czytelni ludowych, aby doszła do 


tych warstw, wśród których samo Muzeum 


jest dziś tak popularne. 


kłaracyi senatorów 
nie życzą sobie kandydować na przyszłe trzylecie, udał 


myśl utworzenia w prastarym grodzie Pia- 


w miesiącu październiku 
Początkowo 


i dwóch mniejszych salkach pierwszego plę- 
tra gmachu Sukiennic, rosło szybko. Nie- 


Myśl polityczna w Niemczech została 
znieprawioną i należy domagać się stanow: 
czego rozdzialu polityki od biurokrscyi. 
Z pewnością i w Niemczech znałeźliby się 
ladzie uczciwi, gdyby wiedzieli, że nie ko- 
niecznie muszą uprawiać łojdactwo braku 
przekonań, aby wypłynąć i uzyskać stano- 


bytków. Dopiero przed iaty kiłku, 
z gmachu Sukiennic przeniesiono wystawę 


go budynku na placu Szczepańskim, Mu- 


stety, szczupłość miejsca nie pozwalała uczy- 
nić dostępnym cały szereg wspaniałych za- 
kiedy 


Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych do własne- 


wisko (dass sie nicht Gesinnungsiumperei 
zu kommen). 
nawet. 


treiben müssen um uorwdrts 
Dlatego wszelkie pobudzenie mas, 
wniesienie ag tacyi wśród masy jest po- 
trzebne, aby je obudzić 
niebezpieczeństwa biurokracyi. 

Je: t to bowiem jedyny dzś środek, je- 
dyna' przeciwwaga przeciw agłopieniu i złaj- 
daczenra. Prof. Weber przytoczył przykład, 
Świeżo w pem eci będucy, usunięcia barmi- 
strza Hasum d-ra Seli:kinga, i uderzył 
gwałtownie na samowolę biurokracyi w Niem- 
czech. 
niespodziany. Na ławie oskarżonych przed 
całym światem, przed opinią publiczną współ- 
czesnej cywilizacyi zasiadła biurokracya pru- 
ska. Oskarżał ją profesor heidelberski, bro- 
nili profesurowie pruskich uniwersytetów. 
A przedewszystkiem pruski dyrektor mini- 


steryalny, ekscelencya v. Thiel, naczelny kie- 


rownik pruskich domenów. 

Ekscelencya Thiel przyznać jednak mn- 
siał, że wśród biurakracyi pruskiej zakorze- 
nily się wady, które usunąć należy. Staraj- 
cie się — mówił ekscelencya Thiel — o lep- 
szą ordynacyę wyborczą do sejmów i do 
gmin — a będziecie mieli najlepszą gwaran- 
cyę przeciw nadużyciom biurokracji. 

W.ystąpił także stary ekonomista profe- 
sor Adolf Wagner w szraeki. Brał on w 
obronę biurosracyę pruską przeciw zarzutom 
prof. Webera, wskazując na absolutyzm pry- 
watnych przedsiębiorców.  Wskazywał, że 
i socyalizm Bebla — Liebknechta potrzebu- 
je armii biurokratycznej, wobec której dzi- 
siejszy biurokratyzm jest drobnostką. A biu- 
rokracya socyalistyczna będzie stokroć gor. 
szą i bardziej absolutną. Widzimy dziś z ja- 
ką bezwzględnością prześladuje scecyalizm 
prawowierny wszelkie usiłowania rewizycni- 
styczne B-rnsieiua I S$ lrppla. Czy to jest 
wolnośi? zajytuje prof. Wagner. Ale pro- 
fesor berliń-ki zapomina, Że jest różnica 
między stronnictwem, które musi utrzymy- 
wać karność bezwzgiędnie, bo inaczej znik- 
nie z powierzchni, a między państwem, któ- 
rego biurokracya musi być sprawiedliwą 
dla wszystkich obywateli, jeżeli nie ma być 
tyranią. 

Stronnictwo jest dobrowolnym związ- 
kiem obywateli o jednakowych przekona- 


i wyrwać z tego 


Cała rozprawa wzięła odtąd obrót 


łącznie dla siebie. Zyskało miejsca wieie, 
lecz przecież za mało na pomieszczenie wszy- 


zabytki naszej historyi i kultury napływały 
bezustannie i naplywają dotąd. Dziś kra- 
kowskie Mnazeum Naredowe jest jednem 
z większych w Europie, a największem w Pol: 
sce. Dz'ś jest wspaniałą księgą pamiątek 
naszego narodu, Właśnie w porze, gdy przy- 
pada óćwierćwiekowy jubileusz jego istnienia. 

Muzeum Narodowe, elwć jest własno- 
ścią całego narodu, pozostaje pod opieką m. 
Krakowa. Jaką zaś jest ta opieka, świadczy 
najlepiej jego wspaniały rozwój. Wzrost ten 
Muzeum Narodowego jest też zasługą obe- 
cnego jego dyrektora, d-ra Feliksa Kopery, 
który nie szezędzi pracy i trudów, by ów 
zbiór nejdroższych pamiątek wzbudzał sza- 
cunek nietylko u swoich, aie i obcych. Udało 
się to dr. Koperze doskonale. Z rokiem każ- 
dym wzrasta liczba osób zwiedzających Mu- 
ztum, nietylko pojedyńczo, lecz nawet wiel- 
kiemi grupami, przybyłemi z odległych stron 
polskiej ziemi. Coraz częściej też spotkać 
tam można obcych. 

Prawdziwie jednak świetnie przedsta- 
wiać się będzie Muzeum, gdy skarby swe 
rozłoży w królewskich salach Wawelu, co 
jest zamierzone, gdy tylko gród królewski 
zostanie odnowiony. Nie powiodło się do- 
konać tego w dniu jubileuszu Muzenm, miej- 
my jednak nadzieję, że powiedzie się w naj- 
bliższej przyszłości. Wówczas też przejdzie 
Muzeum pod opiekę kraju. 

Obchód ćwierówiekowego istnienia Mu- 
zeum Narodowego zapowiada się wspaniale. 
Oznaczono go na dzień 16 październiica r. b., 
aby w połączeniu z setną rocznicą zgonu 
Słowackiego wypadł tem świetniej. Liezni 
delegaci ze wszystkich ziem polskich, a na- 
wet z zagranicy, zapowiedzieli swój udział 
w tem święcie ducha i kultury narodowej. 

W sobotę dnia 16 b. m. rozpocznie 
obchód uroczyste posiedzenie Rady miasta, 
poprzedzone nabożeństwem w kościele Ma- 
ryackim. Po poludniu odbędzie się uroczy- 
ste zebranie delegatów w sali Maiejkowskiej, 
wieczorem zaś przedstawienie w teatrze Miej- 
skim ze słowem wstępnem Henryka Sien- 
kiewicza, a po niem bankiet w uroczych sa- 


zeum rozszerzyło się i zajęło całe piętro wy- 


stkich swych skarbów. A tymczasem cenne 


Z Finlandyi. 
—0— 
Pełnomocnictwa senatu [inlaadzkiego npłynęły 
w dn. 18 września (1 psździernika), 
Generał-gubernator Bekman, po otrzymaniu de- 
z deparlamentu gospodarczego, iż 


się natychmiast do Petersburga, gdzie się odbyła nowa 
narada ze Słołypinem przy udziala sekretarza stanu 
Langbofa. 

Po naradzie zawiaądomiono senatora Augnsta 
Hjelta, iż departamen, gospodarczy ma pozostawuć na 
stanowisku w obecnym składzie aż do 2 (15) paździer- 
nika, prowadząc sprawy bieżące. 

Sfery petersburskie spodziewają się widocznie, 
że w ciągu dwóch tygodni kryzys finlandzki zostanie 
zakończony. 


Hiszpanie w Marokku. 
—)00(— 

Hiszpania w Maroku odnosi w ostat- 
nich czasach stałe zwycięstwa. Wojska gen. 
Mariuy zajęły, jakeśmy już donosili, Nador, 
Seluan i górę Gurugu. Kabyłowie, aczkol- 
wiek odznaczający się oegromną odwagą i 
pogardą śmierci, ale nie posiadając artyle- 
ryi nie mogli stawić należytego oporu. Na- 
pad wszakże nocny na stanowiska hiszpań- 
sie po zdobyciu Seluanu dowodzi, że kaby- 
lowie nie zniechęcili się niepowodzeniem i 
że przypuszczalnie nie zaniechają oporu. 
Gdyby hiszpanie chcieli posunąć się za ni- 
mi w głąb «raju, pozbawionego środków 
komunikacyjnych i oddalonego od ich pod- 
stawy operacyjnej, musieliby przygotować 
się jeszcze na przykre niespodzianki i na 
niemałe straty. Dalszy ich pochód nie jest 
jednak prawdopodobny. Zapewne zadowolą 
się odniesionem łatwo zwycięstwem, aby 
drogą układów pokojowych zapewnić sobie 
rozszerzenie swoich wpływów na Riffie i 
spokojne wyzyskiwanie kopalni, które stały 
się przyczyną tego zbrojnego żatargu. 

Równocześnie ze zwycięstwem ma polu 
walki, odnieśli hiszpanie drugie, dypłomaty- 
czne. Sułtan Muley Hafid założył u mo- 
carstw protest przeciw obcej akcyi zbrojnej 
na swojem terytoryum, naruszającej prawa 
zwierzchnicze sułtańskie. 

Powołał się na to, że ofiarował Hiszpa- 
nii swoje pbśrednictwo, obiecując ukaranie 
poddanych: którzy dopuścili się napaści na 

iszpanów, że więc usiłował załatwić zatarg 

w sposób prawidłowy; gdy hiszpanie nie 
przyjęli jego propozycyi, przypomniał posta- 
nowienia konierencyi algesirskiej i na ich 
podstawie zażądał interwencyi europejskiej. 
Liczył miahowicie na to, że Francya sko- 
rzysta ze sposobności, aby pokrzyżować pla- 
ny hiszpańskie, że Niemcy chwycą się chet- 
nie każdego pretekstu, który pozwoliłby 
im na ponowne rozwinięcie sprawy maro- 
kańskiej. 

Nadzieje te zawiodły. Wprawdzie we 
Francyi, zwłaszcza pod wrażeniem reakcji 
w Bartelonie, odezwały się głosy dla Hisz- 
panii nieprzychylne, a w Niemczech zwo- 
lennicy polityki zdobywczej usiłowali zachę= 
cić rząd do czynnego ujęcia się za prawami 
Muleja Hafida, ale te głosy i usiłowania nie 
miały znaczenia praktycznego. Rząd parys- 
ki pozostał wierny umowie z Hiszpanią, rząd 
zaś niemiecki nie dał się skłonić do wzno- 
wienia intryg, które mogłyby doprowadzić 
do zaostrzenia się stosunków z Francyą w 
chwili, kiedy położenie polityczne nie przed- 
stawia się korzystnie dla Niemiec. Inne 
rządy zastosowały się do stanowiska zajęte- 
go przez swo:ch sprzymierzeńców intereso- 
wanych bezpośrednio. A następstwem tego 
jest postanowienie, aby uznać protest Mule- 
ja Hafida za nieuzasadniony. Na posiedzeniu 
gabinetu francuskiego Pichon oświadczył, że 
wszystkie rządy zgodziły się na to, że ak- 
cya hiszpańska na Rilfie jest sprawą, w 
której Maroko musi rozprawić się z Hisz- 
panią. Mocarstwa przeto uznały zupełnie 
stanowisko zajęte przez Hiszpanię i pozosta- 
wiły jej swobodę działania. Oczywiście swo- 
boda ta ma pewne grapice, a mianowicie 
granice, zakreślone zasadą nietykalności te- 
rytoryalnej państwa marokańskiego. Ale w 
obrębie tych granic Hiszpania może zape- 
wnić sobie niemałe korzyści zarówno eko 
nomiczne jak polityczne, i od umiejętności 
wyzyskania tych korzyści zależeć będzie, 
czy zrównoważą one koszty wojny i ponie. 
sione w niej straty. 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Inieyatorowie wszrchsłowiańskiego hanku w 
Petersburgu zwrócili się do Pragi, do projektodawców 
czeskich. proponując im, ażeby się przyłączyli do pro- 
jektu petersburskiego i obiecując jako rekompensalę 
utworzenie filii banku w Pradze. 


© Prawo wyznaniowe, uchwalone, jak wiadomo, 
przez Dumę, ma być w ciągu obecnej sesyi rozważane 
w Radzio Pelistwa. Chodzą już pogłoski, ża iżba wy2- 
sza nie uchwaii projektu w formio, przyjętej przez izbę 
niższą. Projektowane jest natoumuast uchwalenie pru- 
jektu w redakcyi pierwiastkowej, która zezwala na 
przechadzenie na wszelkie religio, prócz niechrześci 
juńskich, 
© Generał Bekman, jak już oddawna mówią, ma 


wkrótce ustąpić ze stanowiska generał-gubernatora fin- 
landzkiego. 


._ © Śledztwo, wyznaczone przoz senat w sprawie 
Rejnbota, zbliża się ku końcowi, stwierdzając wszyst- 
kie dane rewizyi senatorskiej. Sprawa ma być rozwa- 
Żana w początku 1910 roku. 


'uryerek Ódeski. 


[] Wybory posła mają się odbyć d. 27 
b. m. Jednak dotąd nie odbyło się ani je- 
dnego zebrania przedwyborczego. Apatya 
zupełna. Qenerał-gub. Tołmaczew wyraził 
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zdanie, iż pożądanym byłby wybór barona 
Renaud. Niewiadomo jednak, czy członko- 
wie prawicy zdobędą się na solidarne gło- 
sowanie i pomimo różnych ułatwień staną 
przy urnie w pokaźnej liczbie. 

To też szansa kandydata postępowej 
partyi adw. przys. Brodzkiego dotychczas 
nie są zachwiane. 

[j Skandale w gminie żydowskiej wydostały się 
na jaw » całe szpalty gazet miejscowych są zajęte Cpi- 
sem różnych nadużyć. Główny rabin p. Awinowickij 
jak się okazuja przez czas dłuższy pa wszelkim intor- 
pelacye odpowiadał zazwyczaj, iż działa na skutek wy- 
rażnęch piśmiennych rozporządzeń gem.-guk. Tołmacze- 
wa, które są ponfne, a więc nikomu pokazać ich nie 
może. Przed tygoduiem deputacya, złożona z wybitniej- 
szych przedstawicieli gminy Żydowskiej, zaskarżyła 
Awinowickiego i naczelnik miasia Tosmaczew nakazał 
rewizyę oraz polecił ogiosić we wszystkich syosgogach, 
aby każdy izraelita, mający jakąkolwiek pretensyę 
względem głównego rabina, udał się ze skargą do dele- 
gowancgo ad hoc urzędnika. Obecnie skarui posynały 
się jak z rogu obfitości. Okazuje się, iz Awinowickij 
był samowładnym kacykiem gminy żydowskiej, nakładał 
olbrzymie podatki i formalna bkontręhucye w formio 
wynagrodzenia za śluby i pogrzeby. Całą gminę żydow- 
ską ogarnęło obcenie wrzenie. Odbywają się narady, 
sypią się protesty, dążenie do reform ogareęło caly 
kanał. 


C] Kursy muzyczne. Znani od lat wielu z eLlub- 
nej dzizsalności pa polu pedagogiczneim muzycy pp. A- 
i 5. Grecy otwarli obecnie ursy muzyczne (ulica 
łroicka Nf 34), na których prócz klasy fortapiabu, 
prowadzonej przez panią 5. Gracką i p. A. Kochanow- 
skiego, p. Boronia I p. Despotali istniejo takza klasa 
śpiewu (pani Z. Apostoła), skrzypiec (A. Feldesman 
i N. Szuster), wiolonczeli (A. Grecki). Teoryę barmo- 
nii wykłada p. D. Nowakowski. 

Zo względu na ustaloną reputacyą pp. Greckich 
kursy te liczą ua powodzenie. 


C] Tow. Jedności słowiańskiej dnia 27 b. m. 
urządzu :nauguracyjny poranek w sali klubu szlachec- 
kiego. 

«Lira» otworzyła sezon jesianny d. 20 b. m. 
w nowu-udświeżonym lokalu «Weselem Fousiav. 
[] Dom Polski otworzy niobawom swe podwoje 


Maly fejteton. 


Nowy cios a stary smutek, bośmy w 
nieustannej trosce i w rzadko cichnącym 
bólu żyć przywykli... 

Kiedy polakowi rodzi się dziecko, tę- 
py lęk chwyta go za serce, i powiada sobie: 

— Biednel.. 

Tak samo mawiał jego ojciec, tak sa- 
mo się troskał ojciec jego ojca, bo wszyscy 
oni z trwogą liczyli siły każdego nowego 
pokolenia i zadawali sobie bolesne pytanie: 

— Czy przetrwają?.. 

Przetrwali... 

Zmężnięli... 

Dusza w nich urosła, serce się wy- 
szkoliło, zdobyli pewnik, że czystość ich 
sanctuarium wewnętrznego od nich tylko 
zależy, że wszelka przemoc na progu ich 
ducha się łamie, bo wejścia strzeże woła — 
zawsze zwycięska, gdy silna i szczera... 

Wierzyć w przyszłość—to mało... 

Należy świadomie kochać czyn, który 
jest w ręku naszym i który zapewnia wia- 
rę — w teraźniejszość... 

Ten pewnik coraz głębiej w świado- 
mość naszą przenika, 

Taka wiara zdobywa sobie stopniowo 
coraz większą rzeszę zwolenników i wy- 
znawców. 

Przyjdzie czas, kiedy stosunki ludzkie 
się zmienią. Trzeba więc wytężyć całą na- 
szą wolę Źźycia, abyśmy mogli rzec, gdy 
czas ten nadejdzie: 

„.„Jesteśmy!.. 


Czarny Jegomość. 


KARTONY R wik | 
KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś 22 (5) Tomasza B. W. 
Jutro 23 (8) Tekli P. M, 
Wschód słońca godz. 6 m. 06 


Zachód słońca godz. 5 m. 30 
Długość dnia godz. 21 m. 24. 


— W cukrowniach. Nieurodzaj buraków, 
a zwłaszcza niesprzyjające warunki przy ko- 
paniu ich mają podobno spowodować za- 
wieszenie fabrykucyi w niektórych cukro- 
wniach w czasie tegorocznej kampanii. Mię- 
dzy innemi nie będzie pracować cukrownia 
„Jaroszenka" Sachsa. Buraki jej zostały od- 
dane Kisiełówce. 

— Przyszły sezon wyścigowy. Komitet 
zarzą lzający Poł.-Zach. T-wa popierania ho- 
dowli kłusaków ułożył program wyścigów 
na rok 1910 y. Sezon wyścigowy rozpocznie 
się w d. 30 maja i zakończy 19 września. 
Ogólna suma nagród wynosi 123,000 rb., 
czyli o 15,000 więcej, niż w roku bieżącym. 

— Pociągnięcie do odpowiedzialności. 
Kijowski komitet czasowy do spraw praso- 
wych pociągnął do Gdpowiedzialności reda- 
ktora gazety „Kijewskija Wiesti*, p. Leona 
Radziejowskiego, za artykuł zamieszczony 
w Ne 246 wzmiankowanej gazety pod tytu- 
łeru: „Pięciu generałów przeciwko dwóm 
pułkownikom* podpisany „Duch Banka*. 

— Statystyka cholery. Wczoraj Ac. 
miesiąc od pierwszego wypadku cholery 
w Kijowie. Do dnia wczorajszego zachoro- 
wało 60 osób, zmarło 25. Najwięcej wypad- 
ków miało miejsce w cyrkule łukjanowiec- 
kim—15, następnie w peczerskim—9, staro- 
kijowskim i padvłskim po 8, płoskim i bul- 
warowym po 4, pałacowym 2. Najszczęśliw- 
szym okazał się cyrkuł łybedzki, w którym, 
pomimo, iż nie jest on skanalizowany, nie 
zanotowano ani jednego wypadku cholery. 
Na Sołomence zachorowało 2 osoby, Nikol- 
skiej Słobódce—3, przyjezdnych—2, niewia- 
damego pochodzenia 3. Z przedmieści—De- 
miówka dotychczas nie jest dotknięta zara- 
zą. Wedtug tygodni ilość zasłabnięć postę- 
powała w następujący sposób: w 1-szym 
tygodniu 1 wypadek zasłabnięcia, w II—5 
zasłabnięć i 2 śmierci, w Ill-cim 9 zasła- 
bnięć i 2 śmierci, w 1V—17 zasłab. i 6 
śmierci, w V-tym—27 zasłab. i 11 śmierci. 

— Projekt nowych hall. Zarząd miejski 
otrzymał od niejakiego p. Kodjakowa pro- 
pozycyę zbudowania hall żelazno-betonowych 
na Halickim targu. Przedsiębiorca ofiarowu- 
je się zbudować je własnym kosztem i za 
eksploatacyę wypłacać 3—5 tys. rb. rocznie, 
zależnie od wielkości hall. Po 12 latach hal- 
łe przechodzą na własność miasta. Prezy- 
dent miasta uznał propozycyę p. K. za do- 
godną. 

— 0 uporządkowanie ulic. P. Demczen- 
ko po raz trzeci zażądał od T-wa wodocią- 
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gowego uprzątnięcia ulic po skończonych 
robotach wodociągowych. 'Takież same żą- 
danie zostało wystosowane do T-wa tram- 
wujowego, które od paru tygodni zrojno- 
wało plac przed ratuszem i ani myśli u u- 
porządkowaniu go. 


— KRADZIEŻE. Z mieszkania A. Nożenki, przy 
ul. W.- Wasylkowskiej Nr. 99, skradziono rzeczy 
za rb. 500. 

— / mieszkania Pikalina przy ol. Olegowskiej 
Nr. 25 skradziono rzeczy na sumę rb. Du. 

— W sklepie Sałgauka przy Żvisim placu schwy- 
tano na kradzieży Z. Borysankę i M. Szczegłowitowa. 

— PUD TRAMWAJEM, Na roga Kreszezstyku 
i Funduklejowskiej tramwaj najechał na dorozkę I. U- 
liczkina i rozbił ją w kawałki. 

— FAŁSZYWY RUBEL. Dourożkarz Kowalew 
przyprowadził do cyrkułu A. Łożkina, który próbował 
zbyć mu fałszywego rubla. 

— REWIZYA. Dokonano bezowocnej rowizyi 
w mieszkaniu studenta politechniki Maramskiego, przy 
Kreszczatyku Nr. 57. Nikogo bie zaaresztowano. 

— ARESZTOWANIE. Na rozkaz wydziaiu o- 
chrony zasresztowano roboaunka M. Koczatkows, W cza» 
sie rewizyi w jego mioszkaniu przy ul. Złotoustowskiej 
Nr. 28 nic nie znaleziono. 

— FAŁSZOWANE BILETY. W ostatnich cza: 
sach zaczęły znowu kursować tałszowane bilety do o- 
pery. Fałszywe bilety niczenm prawie nie różnią się 
od prawdziwych, wobec czogo przy zajmowauiu miejse 
powstają nieporozutnienie, które kończą się częstiekroć 
spisywaniein protokuła. Sprzedażą fałszowunych bile- 
tów trudnią się przekupme toatralni. 

— DRAMAT. Wczoraj w nocy w domu Nr 3 

przy ul. M,-Żytomierskiaj otruł się morfina właściciel 
mieszczącej się w tym domu piwiarni, 65-letni starzec 
Lucyan Ż, Dosperata «Pogotowie» odwiozło do Szpi- 
tala Atleksandrowskicgo. Przyczyną  desperackiego 
kroku jest nieuleczalna choroba. 
ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W. sadybie 
Nr 31 przy ul. Buliońskiej usiłował powiesić się Mi. 
chal P., bczący 55 łat. Na szczęście zauważono w 
porę ten krok dosneracki i uratowano samohójce. 

— Na Bosarabce młoda kobieta lleleca P. rzu- 
ciła się pod irumwaj. Maszynista zatrzymał jednak 
wagon w porę i dosperatka zostala tylko zlekka polur- 
bowaną. 

— ZBADANIE STANU UMYSŁOWEGO p. SY 
SOJEWA. W dniu wczorajszym udała się do mioszka- 
nia znanego kupza kijowskiego p. Sysojowa (Kre- 
szczatik 53) specyaloa komisya zarządu gubernialnego, 
złożona z iospektora lekarskiego, starszego radcy gu- 
bernialnego, Kilku lekarzy, sądowników i innych osob, 
z p. o. gubernatora Cżychsczewom na czele dla zbada- 
nia władz umysłowych p. Sysojewa. Przyczyną badania 
były nspływająca do miejszowej adrninistraryt Skargi 
spadkobierców Sysojewa, iż tou, będąc umysłowo nie- 
poczylalnym, oddał cały swój majątek, wartości z górą 
pół miliona rubli, sweniu oficyaliścia Gawryłowowi, pod 
warunkiem. aby płacono mu 12,000 rb. rocznej pensyi, 

Komisya nzuała p. Sysojewa za chorego na umy- 
śle i postanowiła niezwłocznie nakazać „policyi miej- 
skiej rozciągnięcie opioki nad jego majątkiem. 

Gawryłow podobno zdążył juz sprzedać 
i dom p. Sysojewa w Kijowie i wilię w Jałcie. 


sklep 


Z SĄDÓW. 
Znęcanie się. 


D. 2i sierpnia 1909 r. przybylijna jarmark dom Pa- 
wołocz powiatu skwirskiego dwaj źebracy Ignacy Józe- 
fowiez i Piotr Bernadjuk, z przewodnikieu swym 15- 
letnim Mitrofanem Klimczukiam, którego posłuli aby 
kupił kawonów. Na placu jarwarcznym Spotkał go 
strażnik Jefim Kowalczuk i aresztował chłopca za to, 
iż nie posiadał paszportu. i 

„Przy areszcie, gdzie posadzono Klimcnka, znaj- 
dowali się na straży konwojowi strażnicy Kornaj Zaika 
i Jakób Sołodkij, Dowiedziawszy się 0 aresztowaniu 
Klimczuka, Bernadiuk udał się do aresztu i poprosił 
strażników, stojących na straży, aby wypuść li chłopca, 
Odpowiedziańo mu, że to można zrobić, ale za uwol- 
nienie aresztowanego trzeba zapłacić 50 kop. N-e ma- 
jąc pieniędzy, Beruudiuk odszedł i po pewnym czasie 
powrócił z kolegą swym Józ:fowiczem. Jednocześnie 
do przedsionka aresztu weszli sekretarz miejscowego 
komisurza policyjnego Fęodor Szwaluk i kilka osób 
prywatnych. Szwaluk, dowiedzia*szy się, że żebracy 
proszą o uwolnienie z aresztu Klimczuka, niewiadomo 
z jakiego powodu rozgniewał się i z całej siły uderzył 
Bernadiuka w twarz, a potom kopnął go nogą w brzuch. 
Bernadiuk niczem nie reagował na to, lecz Józefowicz 
zauważył, że pan sekretarz, jako urzędnik policyi, 
ńie powinianby tak postępować. Na to Szwaluk ude- 
rzył Józefowicza pięścią w głowę i kopnął nogą w 
piersi, Na taki sygnał strażnicy Zaika i Sołodkij rzu- 
cili się na Józefowicza i strasznie zbili go kijami, ja- 
kąś stalową sprężyną i nogami, obntemi w ciężkie bu- 
ty. Bernadink tymczasem niepostrzeżenie zdołał wyjść 
ua podwórze. Lecz tu dognali go ci} sami strażnicy, 
również zbili na kwaśne jabłko, poczom obie ofiary 
zaciągnęli do jeduej z cel, rzucili na podłogę i potwor- 
nie skopali ich i pobili kijami. Następnego ranka v- 
wolniono «aresziowanych». 

Po nwoinieniu, Bernadiuk i 
skargę do sprawnika. 

Wioowsjcy zaprzeczyli wszystkiemu, pomimo to 
zastało przeprowadzone śledztwo i` trzej policyanci Za- 
siedli na ławie oskarżonych w kijowskiej izbie sądowej, 
która rozpatrzyła sprawę przy udziale przedstawic el! 
stanów i uznała za winnego jednego tylko Szwalukw, 
Mać” go na 2 lata rot aresztunckieh z pozbawieniem 

Należy przytem Zauwążyć, że tenże Szwaluk już 
raz został skazany na 3 Jata rot aresztanckich a po- 
bicie aresztowanego. 


Józefowicz podali 


KRONIKA POLSXA. 


spi GE Z Chełmszczyzny. Przy opracowywaniu przez 
ministeryum spraw wównętrznych projektn zaprowa- 
dzenia jostytucyi ziemskich w guborniach zabliodnich 
WE ico Już. przyszłą gubernię chełmską, na którą 
również ma być rozciągnięty ów samorząd ziemski. 
Działacze jednak rosyjscy w Chołmszczyźnio wystąp:li 
A aby nie brauo pod uwagę przyszłej guberni 
GetmsKiej, ponieważ warnnki tamtejsze są zgoła inue, 
niż w. guberniach zachodnich i zamierzone ograniczenia 
Jiag | Ue w tiustytucyach samorządnych w gub. 
a al rod) Bob z Fe LI" m 
, Zi | y aków. / uwagi na to 
działacze chełmscy doradzają, aby dla gub. chełmskiej 
n E projekt, z uwzględnieniem wa- 
— Werki. Werki pod Wilnem, znane iękno- 
ści dawne dobra radziwiłłowskie, będące * Pęk 
kpk art pm później z nakazu rządu 
pes MSL MI ż zmienią znowu właściciela po 
n NA dh dziesięciu; obecna właścicielka, p. 
zepie 1 OB'ASŻA, że majątek jest na sprzedaż, 
if Wi Pig. on o nabywaniu ziemi na Li- 
3 " 
Oprócz pałacu i wspaniał ar: j 
należy 1,5060 morgów zet. ne 25 PPE 
— Jubileusz <Tygodnika Hiustrowane 
TON. gos. W dn. 
aee pair, ygodak Taaroa ca "fbi 
czofisha przypomina o tem S A ET 2 2? 
bieżnym artykule okolicznościowym, pomieszczon £ 
ostatnim numerze. Artykuł teu opowiada o początkach 
clygodnika», a ilustroją go miniasurowe fascimila 
pierwszego numeru z 1 października 1859 roku. W za- 
kończeniu AN 0 Tedakeya zapowiada, iż w pierw. 
PC A RL. A" powię- 
najszczegółowszy obraz półwiekowej. pracy. paszej n 
polu kuliury narodowej we wszystkich działach: spał - 
cznym, literackim, naukowym i artystycznym fe 
hisioryą pisma i jago kole. Prócz lego czytelzicy o- 
trzymają <Album gruńwaldzkie» Wojcivćha KossakB, 
— $. p. lzabeld Smollkowska. Dnia 30 wrzośnia 
o g. 7-ej wieczorem zmarła w Warszawie Izabela z6 
Szczygielskich Smolikowska, Ur. w r. 1834, niebo-zczka 
wychowywzła SIĘ pid światłym kierunkiem ojca swego 
w lzabeliwie pod Warszawą. Wkrótce po katastrofie 
narodowej, & P- Izabela Smolikowska założyła peusyę 
dla panien W Warszawie. z 
P Byla to przez lat 20 najlepsza ponsya w Króle- 
stwie Polskiem. Pamiętają ją całe zasiępy tych ko- 
biet, które pod umiejęlmym jej kierunkiem wykształce- 
nie i wychowanie otrzymały. Nieboszczka, godząc ide- 
al narodowe z postępem w pedagogice europejskiej, 
zdolnła W warunkach niezwykłe trudnych wytworzyć 
niojako typ nowy 2e M*szgm Bruucie pensyj, typ, który 
sią stał wzorem dla innych tego rodzaju naszych za- 
kłudów naukowyć - P c, pnadzić n ui siebie 
A A ciels A r 
najlepsze na 5 wi je TE Ma Raan Or" 


; Inicyatywy SWO 3 
a eT jadna sobie po kilku latach zasłużony roz- 


Ponsya pani Smoli-| P 


głos. Niebawem stała się u nas pierwszą picnerką 
postępu zachodniego: chciała wychować i wychowała 
całe pokolenia kobiet ua dobre i rozumns polki. 

— Jubileusz Muzeum Narodowego w Krakowie. 
Wychodząc z założona, że Muzeum narodowe służy 
nietylko celom ścisle naukowym, alo jest również szko- 
łą dia usjszerszych warstw społeczeństwa, postanowił 
komitet obywatelski wydać z okazyi jubileuszu popu- 
larną broszurkę, kt*rnby w formie przystępnej pouczała 


o bustoryi i zadaniach iustylucyi i zyskała dla niej 
świadome poparcie wszystkich. Broszurka taka, objizta- 
ści Gi pół arkusza druku, wyszła z pod pióra p. Ma- 


cieja Szukiewicza » wkrótce ukaże się ua półkach księ- 
garskich. Tytuł jej: «Dzicje, rozwój i przyszłość Mu- 
zeum naradowcgo w Krakowie». W obszernym wstępie 
przedstawia autor zarys embryonaluych zaczątków kol- 
iakcyonerstwa w Pelse i w innych krajach Europy, 
aż do chwili, w której powstają wszędzie Muzea dzi- 
siejszego typu. Autor zwiężle i treściwia kreśli na- 
stępnie dzieje jedynego na ziemiach polskich Muzeum 
narodowego, aby w zakończenia swej pracy dać przy- 
bliżony obraz przyszłości uaroduwej skarbnicy na Wa- 
welu, obraz tem ciekawszy, Za tyle wielkich nadziei i 
zamiarów wiąże się z lą sprawą. DBroszurka p. Szu- 
kiewicza, napisima gorącu i z właściwym temu autoro- 
wi polotejn obudzi niewątpliwie szerokie zaiuteresowa- 
nie dla Muzeuw, 


OFIARY. 
Otrzymujomy pismo treści następującej: 


Wobec zamknięcia «Oświaty» proszę przyjąć 
rb. 3 na wpisy dla ubigich uczniów polskich według 
uznania Szanownej Redakcyi «od rosyanki_Kseni G.». 


Peary przeciw Cookowi, 


Paryski «New-York Herald» ogłasza następują: 
cych trzynaście zarzutów Peary'ego przeciwko Cookow:: 

1. Peary i Lensoo, każdy z osobna, słyszał od 
eskimosów, że Cook podczas swojej wyprawy ani na 
chwilę nie stracił lądu z oczów. 

2. Wbrew zwyczajowi Cook nie przywiózł ze 
sobą raportów dawniejszych ckspedycyi, tak np. notatki 
złożonej w r. 1906 przez Poary'ego przy „Cap$' Thomas 
ilutbard, mimo, że Cook; musiał przez to miejsce przo- 
chodzić. 

3. Opowiadanie Cooka, że z Anatcok do hiegu- 
na, a stamtąd do John-Sund odbywał podróż saniami, 
jest niewiarogedne. 

4) Zuprowianiowanie Cooka było tego rodzaju, 
że czyniło przeprowadzenie ekspedycyi fizycznie nie- 
możliweJn. 

b. Sztuczny horyzont i termomctr szkiany nio są 
wystarczająco pewnymi iestrumentami na jazdę 1,700 
mil. Peary miał ze sobą termometry, zabezpieczone 
przed pęknięciem, hlóre można było cgrzewać po za- 
marznięciu rtęci. 

6. Prelssor Marvin przywiózł z 86 stopnia i 38 
minut szerokości geograficznej duplikaty ebliczeń Pea- 
ry'cgo, dowodząc tem niewątpliwie, że,Peary dosięgnął 
istotnie tego stopnia szerokości. 

1. Kapitan bartett może w ten“ sam sposób u- 
dowodnić, że Peary przekroczył 87 stopień i 48 minat 
szerokości goograficznej. 

8. Sanki Cooka były takie, że nie wytrzymały- 
by nawct jednego dnia jazdy z ciężarem 500 do 600 
fautów. 

9. Obuwie Ccoka Zbyłoj] zupełuio niezdatne do 
podróży. 

10. Opawiadsnie Cooka, że swoje sprawozdanie 
zostawił w Etah, było wstępem do późniejszego wy- 
krętu, że je zniszczono, czy też zagubiono. 

1l. Żadenfczłowiek. któryby zatknął amerykań- 
ską flagę na biegunie półuocnym, knie byłby pozosta- 
wił dowodów na to człowiekowi zupełnie obcenu. 

12. Cookźmógł miećrw Itali nowegpsy, i przo- 
wiożć nimi cały pakunek do Upernawik; nia potrzebo- 
wał się zatem zupełoie,bać o swoje raporty. 

13. Gdy Whithey wsiadł na statek, nie dołożył 
starań, by powrócić do Etab po dokumenty, o których 
wiedział, że są ważnymi. GdybygCook rzeczywiście w 
osadzie eskimoskiej pozostawił tak cenne dokumenty 
Whitney pospieszyłby, by jo przewieźć do Sianów Zje- 
dnoczonych. 

* 
* * 

Cook odpowiedział dotychczas na trzy punkty, a 
mianowicie twierdzi: 

(8) Sauki, które widział Peary, były szczątkami 
sali, na których odbył ostalnią część podróży; resztę 
sań zużyto na wyrób łuków i strzał, 

(12) Podróż do Uperaawik wydała sięgCookowi 
za śmiałą, ponieważ sądził, że Whitney potrafi prze- 
wieżć bezpiecznie dokumenty łdo Stanów Zjedaoczocych, 
aajdalej do połowy października. Cook sam chciał jak 
najprędzej powrócić do rodziny, nie zajmując się cho- 
waniem insirumentów. 

(2) Cook nie wiedział nie o notatkach 'Peary'e- 
go, pozostawionych przy Cap Thomas Hubbard, 


Ostatnie wiadomości. 


Z sejmu galicyjskiego. Ludowcey propo- 
nują ogółem 161. mandatów, z tego 12 wi- 
rylnych, 41 z miast, 106 ze wsi. Ze 106 
mandatów wisjskich utworzonych ma być 
26 okręgów wyborczych 2-mandatowych. 
Lwów wybierałby 9 posłów, Kraków 8, Tar- 
nów, Przemyśl, Tarnopol, Kołomyjag(!), Sta- 
nisławów po 2 posłów. 

Ludowcy oświądczają się zasadniczo za 
nadaniem kobietom czynnego i biernego pra: 
wa wyborczego. Wedle ich obliczeń przypa- 
dałby jeden mandat polski na 38,000 mie- 
szkuńców, jeden mandat ruski na 68,000 
mieszkańców. 

Nowy polski szef sekcyi. „Wiener Zei- 
tung“ przyniosła wiadomość o nominacji 
radcy ministeryalnego, Tomaszewskiego, na 
szefa sekcyi w ministerstwie rolnictwa w 
Wiedniu. Będzie to już drugi poiski szef 
sekcyi w ministerstwie rolnictwa (pierwszym 
jest p. Wacław Zaleski.) Nowy szef należy 
do najbardziej zasłużonych urzędników pol- 
skich w Wiedniu i cieszy się wielką wzię- 
tością w kole swoich niemieckich kolegów. 

Rozjechali się. Większa część posłów 
zarówno niemieckich, jak tzeskich już się 
rozjechała z Pragi, nie czekając ua urzedo- 
we odroczenie sesyi sejmowej. 

~ Okrucieństwa w Kongo. „Daily News“ 
donosi o przerażającej gospodarce urzędni- 
ków w państwie afrykańskiem Kongo, a na- 
leżącem do króla belgijskiego. Agenci w po- 
szukiwaniu za skarbami naturalnemi, jak 
np. kość słoniowa, dopusz zają się niesły- 
chanych okrucieństw, paląc żywcem murzy- 
nów lub zakopując ich w ziemię. 

„Daily News“ wzywa Europę, by po- 
łożyła kres tej barbarzyńskiej gospodarce. 

Zamknięcie „Hałyczaniaa*. Według pry- 
watnych informacyi „Hałyczanin* przestanie 
w najbliższym czasie wychodzić. Na jego 
miejsce moskalof:le będą wydawać inny 
dziennik w języku rosyjskim. 

Z wyborów petersburskich. Wyborcy 
polscy w Petersburgu po dwuch zebraniach 
rzedwyborezych postanowili oddać swe gło- 
sy kandydatowi kade'ów Kutlerowi. 


I E lak. KJI 


D Z NN 


Wemoryał posłów ruskich. Ukraińcy 
wręczyli przedstawicielom. klubów polskich 
memoryał, obejmujący następujące żądania: 

Na polu szkolnictwa ludowego: D żą- 
danie utworzenia większej ilości ruskich se- 
minargów, 2) równouprawnienia w gimna- 
zyach, 3) rozdziału kraj. rady szkolnej na 
polską i ruską, ewentualnie zaprowadzenie 
większej ilości referentów ruskich, zaprowa- 
dzenie reformy wyborczej na podstawie 4 ro 
przymiotnikowego prawa głosowania, spe- 
cyalnego klucza rozdziału zapomóg między 
włościan ruskich. 

Tajemnicza kradzież. Wielką sensacyę 
wywołała wiadomość o tajemniczem włama- 
niu się do serbskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, skąd wykradziono bardzo 
ważne dokumenty polityczne. Zandarmi, 
strzegący ministerstwa, zostali przez włamy- 
waczy przekupieni. Dotychczasowe śledztwo 
nie wydało żadnego rezultatu. 

, Zawiedzione nadzieje pruskie. Tydzień 
awiatyczny w Kołonii nie powiódł się zu- 
pełnie, przynosząc 200 tysięcy marek de- 
licytu. 

Kanclerz pruski a sprawa polska. Kanc- 
lerz Rzeszy niemieckiej przybędzie 15 listo- 
pada n. st. do Rzymu i złoży wizytę w 
Walykanie, poczem odbędzie konferencyę z 
kardynałem sekretarzem stanu, Merry de 
Vall. Dziennik medyolański „Corriere della 
Sera* donosi, że zamierzony pobyt Bethma- 
na-Hollwega w Rzymie stoi w ścisłym 
związku ze sprawą polską, tudzież ze stano- 
wiskiem centrum katolickiego wobec rządu. 

Prawica rozpada się. W sejmie lwow- 
skim kształtuje się nowy klub z pośród 
konserwatystów i ze skrzydła lewego. W 
skład nowego klubu wejdzie 18—20 posłów. 


ETYDOTPRAPEDRZEECA 
Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Wybory do Dumy Państwowej. 


Petersburg. — Przebieg wyborów ospały. 
Do urn wyborczych fstaneło zaledwie 30% 
wyborców. 3 osoby aresztowano za agitacyę 
na rzecz kandydata s.-d. Sokołowa. W wy- 
borach przyjmował udział minister oświaty 
Szwarc. 


Nowa pożyczka. 


Petersburg.—Minister finansów Kokow- 
cew zamierza zakomunikować komisyi bu- 
dżetowej o konieczności zaciągnięcia w koń 
cu roku bieżącego pożyczki w kwocie 300 
milionów. 

Interpełacya październikowców. 


Petersburg. — Październikowcy zamie- 
rzają wnieść interpelacyę do ministra komu- 
nikacyi Ruchłowa w sprawie budowy Amur- 
skiej kolei żelaznej. 


Rewizya. 

Petersburg. — Dn. 21 września na sku- 
tek rozporządzenia ochrany dokonano rewi- 
zyi w redakcyi pisma „Now. Dień*. Rewi- 
zya trwała 3 godziny. Szukano skonfisko- 
wanych numerów tegoż pismia, lecz nie zna- 
leziono żadnych druków: nielegalnych prócz 
kompletu miesięcznika „Byłoje*, który też 
skonfiskowano. 


W sprawie Dubrowina. 


Petersburg.—Zamysłowskij w rozmowie 
z dzionnikarzami oświadczył, że Dubrowin 
dobrowolnie nie stawi się do sądu finlandz- 
kiego. Jeśli zaś go zmuszą do tego, naten- 
czas posłowie prawicy wniosą do Dumy in 
terpelacyę w tej sprawie. 


Wyjazd Stołypina do Liwadyi. 


, Petersburg. — W tych dniach Stołypin 

wyjeżdża do Liwadyi, gdzie zabawi miesiąc. 

Do Liwadyi wyruszają też Lanhoff i 
Bekman. 


Różne. 


Petersburg. — Na posiedzeniu komisyi 
budżetowej zdecydowano oznajmić Stołypi- 
nowi, że komisya waha się wypowiedzieć 
za uchwaleniem kredytów z tego powo- 
du, iż komisya międzywydziałowa nie przed- 
stawiła jej odnośnych materyałów. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


, Petersburg. — Do Dumy Państwowej 
wniesiony został preliminarz ministerstwa 
marynarki. Dochód określono w wysoko- 
ści 1,279,244 rb, wydatki — w wysokości 
97,565,283 rb.;- na budowę okrętów przezna- 
czono 14,674,000 rb. 

Petersburg. — Termin trwania stanu 
ochrony wzmocnionej w guherniach kraju 
Nadbaltyckiego został przedłużony do dn. 4 
września 1910 r. 

Termin trwania stanu ochrony wzmo- 
cnionej w gub. chersońskiej również został 
przedłużony do dn. 4 września 1910 r. 

Petersburski naczelnik miasta skazał 
na grzywnę w kwocie 300 rb. redaktora pi- 
sma „Riecz*, Elkina, za artykuł wstępny, 
wydrukowany w tem pismie w dn. 18 wrze- 
śnia oraz redaktora pisma „Nowaja Ruś*— 
na grzywnę w kwocie 1,000 rb. za artykuł 
„W sprawie rewelacyi Burcewa*. 

Petersburg. — Dziś w „Zbiorze praw 
i rozporządzeń rządu* ma być ogłoszony Naj- 
wyższy ukaz do senatu rządzącego o doko- 
nanie we wrześniu r. b. mobilizacyi próbnej 
w powiecie humańskim. Również ogłoszo- 
nem będzie Najwyżej zatwierdzone postano- 
wieniu rady ministrów v warunkach przyj- 
mowania żydów do średnich zakładów nau- 
kowych. Norma procentowa przyjmowania 
żydów do rządowych Średnich zakładów 
naukowych została okreśiona, jak następuję: 
w stolicach 5% ogółnej liczby uczących się, 
10% w innych miejscowościach poza granicą 
osiadłości i 15% w granicach osiadłości. 

Petersburg. - Dn. 21 b. m. do urn wy- 
borczych stawiło się dia obrania posła do 
Dumy Państwowej z liczby 86,000 wyborców 
tylko 24,442 osoby.  (, , 

Petersburg. — Najjaśniejszy Pan raczył 
darować Życie wszystkim skazanym na 
śmierć w sprawie „republiki szczygrowskiej*. 

Odnośny telegram nadesłany został z 
Liwadyi. . 

Petersburg. — W ciągu ostatniej doby 
zachorowało na cholerę 38 osób, umarło 16; 
pozostaje chorych 262. 

Ekaterynosław.—Na stacyi „Meczetnaja* 
5 złoczyńców ograbiło na 8,000 rh. komi- 
syonera konsula austryackiego w Berdiańsku. 


JaOZWyS K I 


Nowoczerkask—Na stacyi „Liski“ poł.- 
wschod. kolei żelaznej zatrzymmauo w pocią- 
gu chorego na cholerę, który jechał z gu- 
bernii charkowskiej. 

Piñsk—Do gubernii wołyńskiej wyje- 
chała partya chodzików, złożona z 20 wło- 
ścian, dla oględzin gospodarstw futorowych; 
towarzyszy im dwóch naczelników ziemskich. 
Fundusze wyasygtowała gubernialna komi- 
sys do urządzeń rolnych. 

Petersburg.—Posiedzenie komisyi bud- 
żetowej Dumy Państwowej wysłuchało spra- 
wozdaunia referentów preliminarzy poszcze- 
gólnych ministerstw. Wyjaśniono, iż część 
sprawozdań będzie wniesioną do komisyi 
już w pierwszej połowie psździernika, a pre- 
liiminarze innych ministerstw—w ciągu dru 
giej połowy października. 

Departament leśny, w celu urzeczywi 
stnienia życzeń Dumy Państwowej co do 
przyśpieszenia zbadania lasów Rosyi Buro- 
pejskiej i Kaukazu zaproponował zbadać 
5,000,000 dziesięcin lasu w guberniach: ar- 
changielskiej, wołogodzkiej, ołonieckiej, wia- 
ckiej i permsziej. 

Petrowsk. — Były szach Mahomet Ali 
spędził noc na paroweu „Skobielew*, po- 
czem zrana, rozdawszy nagrody i prezenta 
załodze parowców „Geotkepe* i „Skobiele- 
wa*, udał się z rodziną do specyalnego po- 
ciągu. Byłemu szachowi towarzyszą Sszam- 
belan Batiuszkow i rotmistrz perskiej bry- 
gady kozackiej Chabajew. O g. 10-ej pociąg 
wyruszył do Odesy. 

Petersburg. — Minister spraw zagran. 
Izwol-ki wyjechał do Liwadyi. 

Poseł niemiecki hr. Purtales wyjechał 
zagranicę. 

Petersburg.— Cesarz raczył wyrazić zgo- 
dę na spełnienie prośby finlandzkiego gene- 
rał-gubernatora o przedłużenie dla rozstrzyg- 
nięcia spraw bieżących pełnomocnictw obec- 
nego składu gospodarczego departamentu 
cesarskiego senatu finłandzkiego do dn. 2 
(15) peździernika b. r. Podanie zostało wy- 
wołane tem, że termin pełnomocnictw sena- 
torów obecnego składu departamentu upły- 
nął d. 17 września i że generał-gubernator 
nie ma jeszcze listy kandydatów na te sta- 
nowiska na następne trzechlecie. 

Petersburg.—Na wyborców dla dokona- 
nia wyboru do Rady Państwa zjazd szla- 
checki z gub. petersburskiej wybrał hr. Gu- 
dowicza i Szwarca. 

Nowoczerkask. — Okręgowe zebranie 
szlacheckie wybrało na wyborców dła doko- 
nania wyboru posłów do» Rady Państwa: 
koniuszego Dworu—Denisowa i radcę stanu 
Serbiaowa. 

Kiszyniów. —Na posła do Rady Państwa 
od ziemstwa besarabskiego wybrany został 
prezes zarządu gubernialnego Siemigradow. 

Symferopol. — Ujęci zostali złoczyńcy, 
którzy napadli na kantór rzeżni miejskiej. 
Okazało się, że był to elektrotechnik miej- 
scowej stacyi elektrycznej i ślusarz. 

Łódź —W Częstochowie wczoraj wie- 
czorem niewiadomi złoczyńcy zabili stojące- 
go na posterunku stójkowego. 

Symferopol. — O g. 5-ej wieczorem do 
kantoru rzeźni miejskich wtargnęło dwóch 
napastników zbrojnych, zabierając 300 rb. 
Podczas pościgu za złoczyńcami, jeden rzu- 
cił bombę, która -eksplodując -zraniła -dziew- 
czynkę. Rzucający został aresztowany. Za- 
rządzający gubernią Masalski, wezwawszy ca- 
tą straż konną, wyruszył osobiście szukać 
drugiego złoczyńcy. Otoczono wszystkie o- 
grody pobliskie. W jednym z ogrodów zna- 
leziono drugiego rabusia, który zaczął strze- 
lać do zarządzającego gubernią i do policyi. 
Policya dała salwę i zastrzeliła rabusia. 
Pieniądze zostały znalezione. à 

Symferopol.—Jak wyjaśniło się, rabuś 
nie został zabity, lecz ranny. Bomba wy- 
buchła w rękach komisarza policyjnego. 
Siedmiu połicyantów rannych, w tej liczbie 
dwóch śmiertelnie. 

Kiszyniów. — Nadzwyczajne zebranie 
szlachty beserabskiej wypowiedziało się 
przeciwko projektowi prawa o naczelnikach 
powiatowych i postanowiło przekazać rzą- 
dowi zlikwidowany  pensyobat szlachecki 
dla urządzenia giranazyum wyłącznie dla 
chrześcian, zbudować nowy ginach dla gu- 
bernialnych instytucyi szlacheckich i poczy- 
nić starania o użycie dochodów z 200 tys. 
dziesięcin majątków besarabskich i klaszto- 
rów zagranicznych wyłącznie na potrzeby 
Besarabii, oddawszy je do rozporządzenia 
miejscowych stanów i samorządów. 

Odesa.—Sędzia śledczy do spraw szcze- 
góinej wagi pociągnął do odpowiedzialności 
cały skład rady miejskiej z r. 1905, a mia- 
nowicie dwóch prezydentów miasta, jedne- 
go vice-prezydenta, sześciu radnych, pięciu 
lekarzeą sekretarza, dwóch kancelistów i 
dwóch, zędników. 

Komitet wystawy odeskiej zamierza 
zorganizować podczas trwania wystawy na- 
stępujące zjazdy: w sprawie ekspłoatacyi 
morza Czarnego i Azowskiego, działaczy 
giełdowych, gospodarzy wiejskich, młynarzy 
i winiarzy, w sprawie popierania rozwoju 
miast i uregulowania wystaw. 

Pótersburg. — Do Dumy Państwowej 
wniesiono preliminarz dodatkowy departa- 
mentu dóbr państwowych, według którego 
żądano 1 milion rubli dodatkowej zapomogi 
na urządzenia rolne, co razem z właściwą 
GT prelimininarza wyniesie 7 milionów 
rubli. 


Kopenhaga.—W dn. 21 września otwar- 
ta została sesya parlamentu. Prezydentem 
został obrany konserwatysta Zoane. 

Portland (stan Oregon)„—Do prezyden- 
ta Tafta, gdy wsiadał on do samochodu, by 
wyruszyć na przegląd wojsk, usiłował prze- 
cisnąć sę przez tłum niewiadomy osobnik 
pod pozorem sfotografowania prezydenta. 
Niewiadomego aresztowano; znaleziono przy 
nim rewolwer sześciostrzałowy. 

Peczdam.—Następca tronu dokonał du. 
19 b. m. wzlotu na latawcu z Orvilłem 
Wrightem. Następnie Wright wznosił się 
jesz: ze kilkakrotnie sam i wzniósł się do 
wysokości 400 metrów. 

Sofia.—Do Warny przybyli na parow- 
cu uczestnicy naukowej ekspedycyi fran- 
cuskiej. Gości powitał mer miasta, a na 
brzegu spotykali ich: ambasador bułgarski 
w Paryżu, viee-konsul francuski, władze, 
przedstawiciele kolonii francuskiej i licznie 
zebrana publiczność. Do rozporządzenia goś- 
ci oddano specyalny pociąg dla odbywania 
wycieczek w głąb kraju. 

Ateny.—Prezydent  Mauro-Michalis o- 
tworzył nową sesyę izby. Na trybunach dla 
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publiczności znajdowało się dużo oficerów. 
Wybory prezydyum odbędą się dn. 24 wrze- 
śnią, 

Wiedeń.— Cesarz Franciszek-Józef udzie- 
lit audyencyi ambasadorowi japońskiemu, 
Uszidzie. 

Madryt. —„Ourrespond. de Espana“ te 
legrafuje z Tangeru: „Według oświadczeń 
tubylców, zajęcie Sełouanu wywarło silne 
wrażenie na ludności Fezu i ha plemionach 
okolicznych. Według pogłosek, te ostatnie 
wysłały oddział wojska, jako posiłki dla 
walczących z hiszpauami. 

Melilia.—Marokańczycy koło przylądka 
Tres Forkas odddali 90 sztuk broni i pod- 
dali się, Według otrzymanych tutaj wiado- 
mości, plemiona mazula, beuisikar i benibuj- 
ira, wyczerpane wojną, postanowiły nie wzna- 
wiać kroków wojennych. 

Madryt—W bitwie pod Sukełdżemisem 
hiszpanie stracili 235 Żołnierzy. 

Saloniki.—Wczoraj przybyła tu pod do- 
wództwem  Hemibel paszy flota turecka, 
składająca się z pancernika, krążownika, 
s-ch opancerzonych kanonierek, 10 turpe- 
dowców i statku-szpitala. Pancernik i hrą- 
żownik odpłynęły do Jemenu. 

Pekin.—Otwarto linię kolejową Pekin- 
Kałhan, długości 220 kilometrów. Budowa 
trwała 4 lata. 

Madryt —Na prośbę generała Mariny 
rada ministrów postanowiła wysłać do Ma- 
roko jeszczę jedną dywizyę. Jednak, we- 
dług słów prezydenta ministrów Maury, 
rada nie zamierza bynajmniej rozszerzuć 
pierwotnego planu wojny. 

Konstantynopo!.—Poseł rosyjski Czary- 
kow w towarzystwie dragomana poselstwa 
i sekretarzu oapłycął wczoraj o godz. 9 ru- 
no do Liwadyi na statku „Zaporozee*. 

Sofia.—Ministrowie udali się do Tyr- 
nowa, gdzie dziś odbędzie się uroczysty ub- 
chód pierwszej ruczniey niepodległości l3uł- 
garyi. Król, który w nocy przybywa z za- 
granicy, uda się wprost do Tyrnowa, dokąd 
przybędą również królowa, Królewiczowie i 
królewny, znajdujący się w Warnie. 

Bern —Wczoraj dokonano poświęcenia 
wszechświatowego związku pocztowego. Io 
uroczystej procesyi sekretarz Kretke powie- 
rzył pomnik, który otaczał liczny tłum ze- 


branych, w imieniu  wszechświatowego 
związku pocziowego szwajcarskiej radzie 
związkowej. 


Madryt. — Złożywszy raport u króla, 
Maura oświadczył, że rząd pragnie jak naj- 
prędzej zorganizować pochód na Maroko 
i pośle tam wszelkie potrzebne posiłki, by 
dopiąć celu. 

Blois.—Minister finansów Cochery był 
obecny podczas rozdawania nagród w wojen- 
no-gimnastycznym związku młodzieży miej- 
scowej. Minister wygłosił mowę przeciwko 
antymilitaryzmowi. Na bankiecie mówił on 
o programie finansowym rząłu i motywował 
wydatek 280,000,000 franków na obrouę 
kraju. Cochery wypowiedział się także za 
tem, by przyszły deficyt w kwocie 200,000,000 
franków był pokryty podatkami spadającymi 
tylko na nabyte kspitały. 

Marmande.—Przybył prezydent Fall'ćres. 
Był on obecny me :poświęveniu pomnika 
b. ministrowi Fay. 

Madryt. — Wczoraj do Melilli wyjechał 
infant don Carlos Burboński. 

Melilla. —— Na górze Liksa dostrzeżono 
wczoraj oddział 1,500 maurów. Artylerya 
w ciągu dnia rozproszyła liczne gromady 
maurów, zbierające się na górze. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 

Rybińek.—Zyto w nat. 117/119 zoł. 6 rb. 95 — 7 
rb. 10 kop., owies zwykły 3 rb. 25—3 rb. 35 kop.. 
kamski 3 rb. 20—3 rb. 30 kop.; kasza 10 rb. 40 — 10 
60 kop., groch 7 rb. 90—8 rb., mąka żytnia 8 rb. 40— 
8 rb. 50 kop., pszenica 9 rb. 50-10 rb. 


jeleo—Pszeuica girka 1 rb., żyto 80 kop., owies 
targowy 48 kop., folwarczny 55 kop. 


_  Libawa.—Usposobienie z żytem mocne, z owsem 
słabe. Żyto 97%ą kop., owies biały Tl1/ą kop., czarny 
72 kop. 

Qdesa.—Pszenica 1 rb. 18 kop., żyto 86 kop., 


owies 78 kop, jęczmień 70 kop., kukurydza 77 kop, 
siemię lniane 1 rb. 82 kop., ragpikowe 1 rb. 01l kop. 


Samara.—Pszenica rosyjska 84 — 89 kop., żyto 
64—67 kop. 


.___ Berlin.— Usposobienie mocne, Pszenica na krót- 
ki termin 214*%/, mar. na dłuższy 216%⁄4 mar., żyto na 
krótki termin 1724/, mar., na długi 1761/, mar.; owies 


na krótki termin 15444 mar., na dłuższy 160 mar; 
jęczmień ros.-dunajski 128 —133 mar. 
Giełda. 
Petersburg, d. 21 września. 
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Usposobienie z waloramistałe; [z papierami dy- 


widendowymi chwiejne; z prómiówkami słabsze, 


szczepach. 


Jesień — pora sadzenia drzew, a więc 
o szczepach słów kilka. Jak wiadomo, naj- 
ważniejszą rzeczą przy zakładaniu sadu są 
szczepy, od tego bowiem cała przyszłość sa- 
du zależy. Jezeli posadzimy szczepy słabe, 
niedostatecznie wykształcone, z lichymi ko- 
rzeniami, nie możemy spodziewać się w 
przyszłości dodatnich rezultatów. 

Tembardziej w naszym suchym klima- 
eje sadzić należy li tylko drzewka zupełnie 
wykształcone i z odpowiednio siinym uko- 
rzenieniem. 

Otóż tedy, oszczędności na szczepach 
zakładając sad robić nie należy, tem więcej, 
że oszczędność tu tylko bardzo nieznaczną 
zrobić można. I tak: ponieważ na morgę 
sadzimy 83 szczepy, więc kupiwszy lichy 
materyał o 5 lub 10 kop. na sztuce taniej, 
eszczędzamy rb. 4,15 lub S,30, lecz zato 
strucić możemy cały wyłożony nakład i cza- 
su wiele. Rzeczą jest dowiedzioną, Że naj- 
lepiej przyjmują się i rosną szczepy na 
miejscu wyhodowane, gdyż takowe najwię 
cej są zaaklimatyzowane w miejscowych wa- 
rurkach, tak gleby jak i klimatu, no i nie 
doznają przyjemności transportowych. Nie- 
stety hodowanie drzewek u siebie jest naj- 
częściej całkiem niemożliwe. Hodowla ta 
wymaga wszechstronnej ze strony hodowcy 
znajomości rzeczy i, że tak powiem, spe- 
evainego oddania się danemu pszedmiotowi. 
bardzo niewielu ogrodników wiejskich zada- 
niu temu sprostać potrafi i może. Prócz te- 
go, hodowla ta, o ile hodować mamy mniej 
jak 1,000 sztuk, zbyt drogo kosztować bę- 
dzie, więc się nie opłaci. 

Wobęc wyżej rzeczonego, poprzestać 
musimy na drzewkach z zakładów ogrodni_ 
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czych. Naturalnie nabywać drzewka należy 
li tylko od solidnych firm, z dobrą reputa- 
cyą, o których wiemy, że nie zamienią nam 
żądanych gatunków na całkiem niepożąda- 
ne, że zamiast dobrego materyału nie obda- 
rzą nas tak zwanym „brakiem“. 

Tem lepiej, gdy szkółki takie mamy 
w swej okolicy, gdy zaś zmuszeni będziemy 
sprowadzać drzewka z daleka, to zawsze łe- 
piej brać ze źródeł położonych od nas na 
południe niż północ. Błędnem jest mniema- 
nie, że drzewka wyhodowane na północy 
jako odporniejsze na mrozy dobre są dla 
nas, nam trzeba drzewek odporniejszych na 
suszę i upały, a takie dać nam mogą szkół- 
ki miejscowe, lub na połódnie od nas poło- 
żone. Nie mniej nnikać winniśmy drzewek 
hodowanych na glebach piasczystych. Na 
glebach takich drzewka wytwarzają sobie 
moc drobnych tak zwanych „włoskowatych* 
korzeni, a braknie im prawie zawsze korze- 
ni grubszych. Po przeniesieniu takiego 
drzewka na paszą ciężką glebę znaczną część 
tych drobnych korzeni sam ciężar gleby 
obrywa. Pozostałe drobne korzonki z wiel- 
ką trudnością czerpią pożywienie z ciężkiej 
i spoistej gleby, skutkiem czego drzewko 
marnieje, lub też przez łat kilka suchotniczy 
żywot pędzi. 

Również uważam za słuszne ostrzedz 
mających zakładać sady od zaopatrywania 
się w szczepy u „sąsiada“. Proszę mi wie- 
rzyć, że żaden grad, żaden mróz, żaden 
owad, ba nawet wszystkie te trzy razem 
wzięte klęski tyle szkody rozwojowi prze- 
mysłowego saduwniciwa naszego nie wy- 
rządziły co „sysiedzkie* szczepy. Cv do 
kwestyi w jakim wieku drzewka brać win- 
niśmy, to uważam dla naszych warunków 
za najodpowiedniejsze dwulafRi; trzylatki są 
gorsze, a czterulatki, naturalnie, jeszcze gor- 


polużone 


do sieczkari. WI- 


najnowszej 
konstrukcyj 
krajo- 
wein- 
mery* 
kāri- 
skic. 


rzeć mozna w każdyln « zasie. 
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sze, a tu zZ tej prostej przyczyny, że im 
drzewko starsze, tem więcej cierpi po prze- 
sadzeniu. 

Jeżeli na zachodzie i północy przy za- 
kładaniu sadów mogą być brane drzewka 
starsze niż trzyletnie, to u nas nie podob- 
nego być nie powiano. Tam starsze drzew- 
ko. mając po przesadzenin dostateczną ilość 
wilgoci i umiarkowane ciepło, przyjmuje 
się i rośnie znośnie, u nas zaś nędznieie, 
a niekiedy ginie. Niektórzy sadzą starsze 
drzewka, by się prędzej owoców doczekać, 
płonna to jest nadzieja, czy posadzimy 2—3 
lub 4-ro latki jednocześnie nam one rodzić 
zaczną, gdyż nowe ich życie datuje się od 
chwili przesadzenia. Często bywa wręcz 
przeciwnie, gdyż naprzykład posadziwszy 
2-lutki i ś-latki jednoczesnie, pierwsze weze- 
śniej rodzić nam zaczną. A teraz przejdź- 
my do pytania—jakie szczepy sadzić należy, 
nizkopienne, czy wysokopienne? Nizko- 
piennemi zwykliśmy nazywać drzewka, pień 
których (do korony) jest wysoki na 1—171/ 
arszyna, wysokopiennemi zaś drzewka v 
pniach 2 arszynów wysokości. Jak jedne, 
tak drugie są dla nas nieodpowiednie, a to 
z następujących przyczyn. 

Założywszy sad z drzew nizkopiennych 
nie mamy możności obrabiania ziemi w 
międzyrzędach już po kiiku latach, gdyż 
gałęzie koron tak są nizko położone, że ro- 
botę koło roli narzędziami konnemi wprost 
uniemożliwiają. 

Podczas śnieżnych zim zające w ta 
kich sadach czynią istne spustoszenie, obja- 
dając niżej położone galęzie doszczętnie. 
Oto dwa najważniejsze względy, dla których 
jestem zdecydowanym przeciwnikiem niz- 
kopiennych drzew dla sadów handlowych 

Co do wysokopiennych, to takowe nie 
nadają się dla nas już choćby ze względu 


Kihot w 8 


KI 


na nasze wiatry; dalej zbiór owoców jest 
z nich utruduiony, wszelkie czynności sa- 
downicze również; ich. pnie wysokie częściej 
różnym chorobom podlegają, a w Końcu 
drzewko wysokopienne młodem być nie mo- 
że, gdyż na wyprowadzenie pnia wysokie- 
go paru lat trzeba, a więc jako starsze 
cierpi po przesadzeńiu o wiele więcej niż 
młode. 

W klimacie naszym oddawać winniśmy 
pierwszeństwo, tak zwanym drzewkom pół: 
piennym, o pniach wysokości 11/4 arszy- 
na i takich właśnie wyraźuie żądać należy, 
zamawiając drzewka. 

Zakładajmy sady, sadźmy drzewa, bo 
to przywiązuje nas do ziemi, bo to uszla- 
chetnia i podaosi nie tylko nas samych 
ale i otoczenie nasze, lecz sadźmy nie dla- 
tego aby tylko sadzić, s.dźmy drzewa zdro. 
we i gatunki pewne a dobre, bo robimy to 
nietylko dla siebie, ale i dla tych co po 
nas będą. 

Władysław Jankowski. 


Rotacyjny skarbiec pancerny. 


Odkrycia i wynalazki techniczne, których natu- 
ralnym celem jest udogodnienie warunków naszigo ży- 
cia, znajdują niestety, szerokie zastosowanie ns polu 
bardzo szkodliwem, mianowicie, tək zw. techniki zło- 
dziejskiej, Udoskonałenia w tym kierunku są wprost 
zdumiewające. Specyaliś i-włamywacza zaopatrzeni są 
dzisiaj w instrumenty, którym nawet pancerze ślalosn 
i zamki kas oguiotrwałych oprzeć się nio mą. Zwła- 
szcza nowe piły, tnące stal każdej grub ści przy odpo- 
wiedniem nagrzauiu, są ha”dzo niebezpieczne, Tu też 
szczególną troską wynalazców są konstrnkcya skarhców 
i kas bankuwych, których zawartość stanowi o losa'h 
setek lndzi prywatnych i instytucyi przemysłowych. 

Ostatnią nowością w tym zakresie jest rotacyjny 
skarbivu bankowy. Od lirznych. istniejących systemów 
różai się zasadniczo tem, że jest ruchomy i w «chwili 


zamknię ia zaczyna się ohracać dokoła. Lokal skarbca 
znajduje się w środku budynku; więc ściany jego przy 
tykają do licznych sal, wobec czego kontrola w ciągu 
dnia jest ułatwiona Wewnątrz ścian murowanych, od- 
powiednio grubych, aby utrudniały przebicie ich, znaj- 
duje się właściwy skarbiec, zbudowany z płyt stalo- 
wych i mający tylko jedne drzwi, do których prowadzi 
kuryiarzyk, zamknięty również drzwiami z płyt sialo- 
wych. Cały ten pokoik pancerny jest umieszczony na 
osi i może być wprawiony w rach obrotowy za pomocą 
motoru, tak nkrytego w murach budynku, że dostęp do 
niego jest również niemożliwy. 

Funkcyonowania skaroca można przedstawić w 
następujący Sposób: Podczas godzin urzędowych w ban- 
ku motor jest wyłączony, «+ pancerny domek skarbca 
jest niornchomy. Z chwilą jednak wyłączenia motoru, 
kasyer musi odpowiednie nastawić wskazówki zegara 
elektryczoego, aby drzwi skaruca znala.ły sią naprze- 
ciw kurytarzyka; inaczej bowiem, ctwaiłszy drzwi sta- 
lowe kurytarza, stanąłby wobec płyt paucernych. Z 
'hwilą, gdy kasyer opuszcza gmach banku, puszcza w 
ruch motor, a skarbiec poczyna się obrazać równomier- 
aym ruchem aż do chwili, gdy pruca w banku zaowu 
się rozpoczypa. Mechanizm obrotowy połaczony jest 
z mechanizmami zekarowymi, wskntek czego skarbiec 
antomatycznie przesta'e. się obracać co pewna liczbę 
godzin, a Kasyer, rozpoczynając swoją czynność, musi 
tylko naregulować drzwi. W rrzie wstrzymania rnehu 
z jakiejś przyczyny lub zmniejszema się szybkości ohb- 
rota, odzyvają się natychmiast dewonki alsrmujące. 
Dopóki skarbiuc sią obraca, nie nożna go uszkodzić 
žaduom narzędziem do włamywaania, ponieważ powierz- 
chnia, na którą złaczyńca po przebiciu muru mógłby 


oddziaływać, ciągła się obraza. Dzięki temu ruchowi 
najwyszukańsze przyrządy są zupałnie bezsilne. Zagra- 


nicą nowy ten systom zyskał uznanie fachowców. 


Ze sportu. 
—0— 

Hrabia Ms:nrycy Dzieduszycki z Galicyi udał się 
do Berlina dla odbycia praktyki lotniczej. Pragnie on 
przesiudyować wszystkie sysiemy aparatów lomiczych 
r sam następnia wzloty odbywać. W towarzystwia br. 
Dziedmszyckiago znajdują się ilwaj znani ogólnie we 
Lwowie inżynierowie pp.: L bahski i Richtmann. 
| ili ÓGRÓ OO | 
REDAKUUKZY I WYDAWCY 


TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


w powiecie Gostyńskim, gn!'ernii Warszawskiej, przestrzeni. prze- 
szło 220 włók, w czem większa połowa lasów 


rzełnią, pałacem i parkiem będą sprzedane w drodze działów przez publiczną 
liestscyę w Warszawshim Sąużie Okręgowym 10 (23) bstoprda 1909 r. 
cza; Warszawsko-haliską do Sochaczew», lub Wislą do przystanku Suchodały, 
Poczta Sauniki, telegraf: Soelaczew, Osiecki Słubi*om. 


Jnformacygi ndziela miejscowy adm nistrator Bolesław Smolski. 
Udział w licytacyi postronnych osób bardzo pożądany. 


Księgarnie Gebethnera i Wolffa 


w WARSZAWIE i LUBLINIE 


Damskich 


przewaznie starodrzżew-n, Z g0- 


Obej 
Do,a:d koleją Warszawsko Bydgo-ka do Łowi- 


13641—2 Wykonuj się zamówienia 
według ostuniej no ly pod 


Lierownictwem byłej kroj- 


© Hersego. 


Ceny umiarkowane. 


13345 — 4 


Nowo-otwarta Pracownia Sukien 


M. 1M. ączyńcki 


Michałowski zau}. 34 m. 6. 


13603—1 


Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
Z. Jasińskiej 


pleca nauczycieli, nauczycielki, hory 
niemki, angielki, sprowaltza francuzki 
z własnega biura w Paryżu. Warsza- 
wa, Włedzimierska 19, tel. 1901-44 
136883—1 
ici pon podani Cercel 
Parisienne, AB reeonma- 
datious seriease, cher. legons. Visible 
de 11 a 1 h. S'adresser Pouchkin- 
skaia Nr 8 m. 14. ELA 
b na polka freblówka 
Potrzebna da Jedi j dziewczyn- 
ki, Z szyciem  Kadecka Szosa 29. Wi 
dzieć od 1! do 3 13689-1 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


łótna 


GG SOKOŁOWA 
KRESZCZATIK Nr 54. 
Otrzymaro w wielkim wyborze raz 
maite jitoa, bichznę siołov a, poù- 
czo hy, skarrciki, prześciorada, go- 
towa, Lieliznę męską, towary bawel- i 
niane Í wiele iunych qprzediw'otów, 
Ceny zawsze st» lu r niż 8 od wszyst- 
kich w Kijowie, o czem pros e się 
osobiście przukonać. 134506 


z w o CZY PCE YA 


Słynne kaukaski | 


Konserwy OWODOWA 


poleca -hiad p. f. 


„Cowopjers”, 


Piac Dumshi, 3 w podwórzu 
(pod redak. „Posiednlja Nowosti* 
Telefon 1536. 


13576 


uzyki lehcye (foi tepian) udziela n- 
czenica stars. kurs. prof. Dąbrow- 
skiego i przyg. do Rząd. Szk. Muzycz., 
można za obiad. Strzelecka _16 m. 8. 
Studen St r:z. kursu prawa z wiclo- 
_ietn. prak;. udziola korep. w 

zakresie gimnazyal. Suzelectka 16 m. 8. 
Grekowicz. 13660-2 


ITANIEJ NIE MOŻNA! 


Damskie kapelusze 


i pracownia sukien i okryć 


me „NOWY ŚWIAT” 


plac Dumski 3 w podw. gdzie telogr. 
Przyjmują się obstalunki. ! 


Poszukuje się na wyjazd 

rakty= talba Z Simnazyal- 
ga czną nauczycielkę nym dyplomem 
pusiadaiącą praktycznie i teoretycznie 
francusk: niemiecki i muzyke, do traj- 
ga dzieci, Wynagrodzenie podlne kwn- 
liikaryi. Adres: m. Szpoła gub. kiiow- 
skiej, do etkrowni, skrzynła pocztowa 
No 34. ' 13529—5 


i pracownia Mód I 
E. NOSOWICZA 


przeprowadzona do» nowrga lo- 
kalu 13453—8 
Kreszczatyk Nr 7 m. 3. 


Drzewo opałowe 
Skład S. Piotrowskiego 


w Kijowie na Przystani. Telefon 2294. 
Ceny najniższe. Drzewo najlep. 12176-50 


Drwa w wielkich partyach brzo- 


zowe na Kij Kow. Kol. 
Zel. poleca z dostawą i 
gwarantuje sumien. nkład, w sążnie lub 
więcej. Ceny uic wyż niż brzeg. Węgiel 
kamienny najroz. gatun, i drwa piłow. 
na wage. Żydowski targ, rág ul. Stepa: 
nowskielNr> telef. 1825. 13330—8 

Fundukie- 


Parisienne 
13398—4 


jowska 94 m. 28. 
bajeuni=lrza Ga Ban- 


insinute chercha 


levons. 


czyńskipgo M. 
Błagowicszczeńska 61. * 13508—5 


NAUCZYCIELKA MUZYKI 


E. RMiszańska-Ancuta z dyplo- 


Í mem konserwatoryam warszawskiego 


daje lekeyi gry na fortepianie u siebie 
Suiodeńska 7 m. 1 i w mieście od il 
dl-ej godziny. 13015—0 
Język polski spec. (histor, hter, 
granat) wykłada stnd. uniw. b. stud. 
uniw. krakow. Ustne lub listownie 
ul. M.-Włodz. 41 m. 34 dia W. U. 

P i jg Profesora 
Biuro Nauczycielskie wasiew. 
skiego w Warszawie, Marszałkowska 
123. Rekomerduje, pauczycieh, nanczy- 
cielki memki, francuski, augielki, bu- 
ny tre!lówki i t. n. 43563—4 
Nauczycielka ULOJCŹ, Nath? w War- 
Szawie, b. ucz. szk. muz. posz. dek. W. 


Dorohażycka 18. Zmiiecwska. 135013 
mm zamka | | mn 


Stud.  lizyk--mstobrat. 
Ma liczne rekomend.  Obserwalorna 
Nr 1 m. 4, stud, J. Z. 13096 --2 


ra ka przyjczdna p. szukuje in- 

thgemainej osuby do 

wp lnego y 
Nr 40 m. 4. 

Uniwers. pyszuk. iekcyi. 


Student W wiadzierska M 14 


m 10, J. Dobrowolski. 13608— 3, 


poszuk. lekeyi. 


Nostarowska 
13600—3 


mieszkania. 
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3—6, we święta od PA... a T EA X Manufaktury m. Łódź Nr D. K.“. 
11—11. va? p r A r 13693—1 
O 4 z świadectwa i re- 
(i IE SEIE 3E SEIE ESEE ZEK EIEEE EEIEIEE KAPITAŁÓW 1 DOGHODÓW asverka, ma ja ua. 
EE, Z oC 9 W.-Podw. 34 m.3. 


Wszyscy się przekonaii, że jedynie 13014—4 


Lampa Westinhauz 


jak to ubicgły se- Najtrwalsza, 


zon wykazał, ŝako 


Palaca się od 1,000—2,000 «~ 


Niewątpliwie oszczędzająca 70°% energii 
szczyci się pierwszeństwem. 
SKŁAD FABRYCZNY Posiada takie lampy v silo 16 — 100 


Kreszczatyk 10, telefon 119. _ Świec, po Ćenic I rb. 30 kop. 
Lampa po 131 uodzinach parenia se zwraca całkowicie koszt nabycia. 


Wyższe Kursy Handlowe żeńskie 
J. SIEMIRADZKIEJ 


w Warszawie. 

Wykłady rozpoczęte 1 (14) września. Od wstępujących na knrsy wymaganem 

jest świadectwo z ukończenia średniego zakładu naukowego. Przy kursach jest 
internat dla 13 słuchaczek. 13639—2 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


spocyalne pa- G. Z są j cewa Kijów, Prorezna 2 


P OMB w d. Towarzystwa 
4 Rosya. 

za parowe Czyszcze- 
nie i farbowanie 


Firma nagrodzona 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
Obstalunki śpiesznie wyk. w przeciągu $ g. Telefon 1663. 


S-to Krzyska 30. | 


Wielkim złotym medaiem È 


założone w 1835 roku. 12826—17 
Najstarsze w Resyl I jedyne rosyjskie Towarzystwo, zajmujące się wy- C 
łącznie i speoyalnia ubezpieczeniami życiowemi 


Kapitały Towarzystwa w gotówce około 40,000,000 rb. 


Szczegółowe objaśnienia wysyła się bezpłatnie poczią na każde żądanie. 
Główna Agentura w Kijowie 7najdujc się przy uł. Mikoła- 


Poszukuję 


M.-Blasowiuszczeńska ^ R9 m. 17. 


Nauczycielka, znająca ę/. ,0!sk. 
l terat. i hist. poszukuje lekeyi Skoù. 


17696 R 


miejs a do s»modzielne- 
go zarządu domem. UI. 


niaoy (oie 


13694 1 


Za 2 rb. 75 kop.. 
wysyłam za zaliczen. poczt. od:inck 
szewiotu „Tryumf“ 4i ćwierć arsz, 
na cały kostyum męski. Pomimo ta- 
kiej taniości materyał „Tryumf“, wel- 

bawałuiany) i mający 
wszyst. zalety najlcpsz. materyałów— 
„st bardzo trwały, praktyczny i cle- 
gaucki. Kol ry: czarny, meb., brobz.- 
oliw. Przesyłka 55 kop. Przy obstal 3 
i więcej odeinków przesyłka na mójra- 


Lekc i poszuk. naucz. z patentem 
y szkoły handlowej kujewsk., 
znająca Tcaneuski i niemiec. M.-Włodzi- 
mierska 28 m. 6. 13603 4 
R A: CENY E a 
B praniyczna w swolik lachu- 
ona pulka, poszukuje posady. Bal- 
warno-Kudrzawska 15 w. 8, listowie. 
13512 --3 


poszukuję zaraz ogroðnika 


Lawal*ra, kopie świadectw i bl ższo 


Szkoła tanców 
| 


| 3 j A nsikow.ki | chunek. Obstal. adrrsować: Fabr. Zyg- [i crosa wlać i 'hmiclni 
jowskiej Nr 3, własny dom Towarzystwa. walk zy TPA Krakov ic. KM munt Rosenthai m. Łódź Nr. 122. . Hee u dozy 
> . KAL x . 1 X dl . 
88282828220903083988821 8888383838888 | oob mal BRE | AA 
« do towarzystwa, |. j kochańowski pu- 
wieżo wyszedł z druku pierwszy zeszy zarz. domem lub wychom. dzieci, ma . szukujo  konuy- 
Śwież dł z druku pi t domem lub wychow. dzieci, ma jag Stud. prawa guzue konis 
N ik Lit ki Pu pedeo pn się na "e pac A lu alb: na wyjazd, M. Podwalna 
4 oczta Winnica Łopuszalńskiei 13686 ŒX |Nr 19 m. 9. 130206—2 
73 OowOroczni d l erac lego 8 rzedam mleczarni * goń LU spó 0 od ik kawaler, pos adający 
autorów polskich i ukraińskich: 13679-—9 p E x ę niwt ogio 2E 35i | gr ni chlnbbe swiadectwa 
pod redaks' ą mieszkanie. W...Rodwalna 3% 13697 CE Y Orus peno pi pune posady 
e . e À e e Daaa dasi, Donor Doszuku Je 0- 3 70 zaraz lub od dn. 1-go pazdziernika. 
Edwarda Sigockiego i Zadensza Michalskiego | Ogrodnik (aj mo zaj mso, Z” rea WAB O | dro maj, Mytnik poczta Chmielnik, 
Dochód z wydawnictwa podziel ‘ny zostanie pomiędzy komitety: »Sprowadzenia przyjąć i prowadzenia gospodarstwa. | taaga g JZU POJ. p. Warszawskiemu, _J3628 
zwłok J. Słowackiegoe i »Budowy pomnira T. Szewczenki«. | Płosk'rów, skrzynka Nr 17, Dąbrow- : olka z Królestwa posz. Bt. do 10W., 
Adres redakcji: Kijów, Mała Włoduzimierska Nr 24 m. 4. ski. + 13683—1 zwządz. dom. iub wych. dzieci, Mi- 


Do nabycia w księgarni LEONA IDZIKOWSKIEGO, moce neyszany pradai Świadectwa 


i rekomendacye. W. Włodzimierska 33, 


ZCUZAZAZANAĄ 


AAA, zaj 
TOOL ZOZ OCZ O 


PEEN 
Ubrania dziecinne | 


Paltoty, kostyumy damskie, bluzki i spódnice roboly szy- 
BE delkowc;, pończochy orenburskie i penzeńskie, chustki 
puchowe, bielizna Jegerowska, koszule, kalcsony, ka- 
mizeiki i in. w w.clkin wyborze 
najdogodniej nabyć można tylko w MAGAZYNIE 


CZESKIM G. W. ANDRLE 


Wielka Wasilkowska Nr 10. 


9 


zapytać stróża. i 


Student 


Proszę zwracać się listowni?. 
. | Uniwersytecka Nra m. 17, J Hłoinko. | 


Poj 
Ilczenica 


lek, muz. i jęz. polsk. i franc. 


dobre świad., zgodzi się na wyjazd. — 
Nikolsko-Botan. 14 m. 2. 


13686-1 
matematyk-medali>ta pu- 
szukuje korepetycyi. — 
K rag'a- 


13691—1 | 


Ces. szkoły muz. wyż. 
k. (prakt.) p sz. akomp., 
Bulw.- 
. 4 13666—2' 

pauienka bardzo potrzebują: 
ca Szuka miejsca bony, wa 


13600—2 * wagazynzgkwiatów. 


Drnkarnia Polska w Kijowie. ulica Wasylczykowska (Prorazaa 9) róg Puszkińskiej 


S. Glowacki | 
OBUWIE 


tylko własn. wyrobu, gorowe i na obstal. 
„w wielk. wyb. i w najlep sz. gatunk, Ka- 
losze Ros.-Amer. T-wa. Wszelkie przy- 
bory do obuwia. 

Przy Złotej Bramie Nr 2 
2-gi magazyn od Wlodzimierskicji. 


„młodej csoby. Mozna z u- 
trzym. Nik.-Botaniczna Jl m v. 


kołajewska 3 m. 4 widz. od 1i — 
13644 —2 


£ raagprywatuych sprzedaja się stylowe 


Gahinet st. Jacobe (me- 
Meble: 


dalion), salonik jasny, 

mahoń inkrustow. bron- 
zem. Ogiądać od 10 do 12 i od +! do 
6 god'iny. Pertrakiować od 3 da 4 g. 
Prorean 30 in. 6. 13647-2 
Życzę się nauczyć prawidlowego 
Języka polskiego literwkiego jak i po- 
tocziegy. Poczta przy Kruszczatyki o- 
kazicielowi kwim Nr 142. 136-4 —2 


Pokój duzy widny z elek ir., umebl., 


ką 


p 


1341-71 


Inb 


13651 


Ni U. polak p eszuk. us ugą, dy wynajęcia. Moż- 
Fuoduklejwska 3),|na otrzym. obiad. Mała Żytemiersha 
13681—3 -113/6 m. 20. 13675—2 


